Piotrków—Tomaszów—Radomsko, wtorek, dnia 2 marca 1937 r. 
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WARSZAWA. , Przemówienie pułk. Koca 

h Aleździe organizacyjnym dziąłaczy. spo- 

„ych z miast Rzeczypospolitej w dniu 

Jar? 1937 r. w sali rady miejskiej m. st. 
Szawy : > 


|. Obywatele! 
sh „Witam pańów i dziękuję za przybycie na 
nd ję Szy zjazd działaczy: miejskich. Jest to 
: sze zebranie, powołane do rozpoczęcia 
owa ich  gnizacyjnych na terenie miast pol- 
"gan R Przystępujemy do pracy: -z ' nieza- 
ktory sana wiarą w siły: Narodu Polskiego, 
st zdj? odpowiednio ujęte i zorganizowane, 
ski, jedzą pótrzębom współczesnego ; życia 
y mf "go i jego dynamicć, 

u.jg<hizować to życie chcemy nie na za- 
Wąskich, klasowych, wyklucza jących 
zasięg poza sfery zainteresowane, 


1835% wimg idej .kongolidacji narody, bowiem 

Pig ab solidarności : narodowej żyje we 
w Pioen i ich warstwach i 'gta' na strunach 
sh Bród, o żywego patriotyzmu, obejmującego 
ST hiem nie klasę, stąn, czy zawód. 'Pra- 
, : Y; by „wszyscy ludzie dobrej woli i go- 


lz. 11 


SUjącego serca niezależnie od ugrupo- 
NY których się dziś znajdują, stanęli 
letas Z Nami do pracy  konsolidacyjnej. 
te | po bratersku przyjmiemy ich do 
Aia r grona i podzielimy się z'nimi rado- 
itoa 7 nad wielkim dziełem ` zespolenia 


jscu A 
m. 

ay M Krüpulatnie ważymy swoje słowa i obcą 
JW, pi chęć uzyskiwania pozornych efek- 

odse ræmawiam w tej chwili nie tylko do 

as 08 órzy branych w tej sali, nie tylko do tych, 

193i Słów moich słuchają w tej chwili 

józef z lorniki- radia, lecz i 


KI TAM SIĘ TAKŻE DO WSZYST- 
HM POLAKÓW Z MYŚLĄ PROSTĄ 
I SZCZERĄ. 


Akop: e się, aby nasz apel szybko: osiągnął 
jko Wami ty skutek. Pragnę jednak razem z 
echa ANOwie, wytworzyć nie atmosferę 
W Hy l walki ze wszystkimi, którzy odra- 
izinid Mhig „rezach naszych: nie stają, ale prze- 
cle Eg Brzy osferę pojednania, gdyż oną jedy- 
a ła] Rów oe możę do pozytywnyth po- 
i A oldacji. 
rzy? Toe Ystkich Was wzywam do współpracy 
leg" A wą UU takiej atmosfery w kraju i ta< 
dni lielie e instrukcję pozwalam sobie wam 
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Upłynął jeden tydzień od chwili ogło- 
Przeze mnie deklaracji ideowo-poli- 
oczuwam się do, obowiązku poda- 
dd publicznej wiadomości, sprawozdania 
i pw jaki deklaracja wywołała w 
RZY ZiŚ już mogę się z. Wami podzielić 
Ją ścią, że do. apelu, organizacyjnego 
à thia Okie rzesze obywateli bagere. ię 
u 


sul 


Mza Wo poprzez organizacje 
a M gętłaszanie się indywidualne, wyrażają 
ą siej 2 a žiecia udziału w pracy naszego obo- 
rze” | ojjj, tboką radością stwierdzam, że idea 
aty kręg ji narodówej jest żywa i twórcza 
Nel: Oez Polskich. i 
era VYA ALI SIẸ PRZEDSTAWICIELE 
stó” 


KICH STANÓW «I ZAWO- 
DÓW, ; 


3C spontanicznie pragnienie -masze- 


jym W karnych i zdyscyplinowanych sze- 
ma” l fit Potężnemu, żywym: tętnem biją- 
te" Jye; Tu Polski. Starałem się jak naj- 
jnia sumiennie zanalizować to wielkie w 


dy p 
dy skim zjawisko, 
JE W NIM ZDECYDOWANĄ WOLĘ 
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Dziśl WIELKA SENSACJA! wszechświatowej sławy 


| czarna: tancerka JÓZEFINA BAKEK tańczy, gra 
i śpiewa w- znakomitym 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI” 
Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


i J odwyższyła : robotnikom płace 0.8 ,pr 
NE EŃSTWA STANOWIENIA  KARNE- ale równocześnie, zwolniła 146 górników .po- 
SCYP LINOWANEGO: ŚWIADOMEGO |sądzonych o organizowanie rozruchów, 


Wkrótce w Czarach „Papa się żeni”. 


KINO-FEATR 


NOWOSCI 


w Piotrkowie 


filmie francuskim 


U Z U 


rolach; Jean Gabin, lvetta Lebon -Illa 
J Meery, Piotr Larquey. 


RAR 


bóz Zjednoczenia Narodo 


Drugie przemówienie pułkownika Koca 


SWYCH OBOWIĄZKÓW, . ZJEDNOCZONEGO | o postępach tych prac będziemy wszyscy in- 
Z TWÓRCZYCH SIŁ NARODU — OBOZU.. | formowani. Następne zjazdy : obejmą inne od- 


Ogłaszam i zawiadamiam: Prace nasze'bę- | cinki pracy Narodu — wszystkie zaś powiąza- 
dziemy prowadzić jako ne będą: w jednolitą całość organizacyjną, kie- 


OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO" rowaną duchem jedności narodowej i wspólnej 


więzi ideologicznej, zawartej w , ogłoszonej 
Jest to nazwa organizacji i jednocześnie gene-| przeze mnie deklaracji.. Obywatele 


ralna wytyczna dla prac nasżych. Nie śpocz-| ty PIERWSZYM ETAPIE ORGANIZACYJNYM 
niemy wśród trudów dnia, Nie cófniemy się; WSZYSTKIE WŁADZE CENTRALNE I LO- 
przed żadnymi przeciwnościami, z konsekwen | KALNE MUSZĄ POWSTAĆ JAKO WŁADZE 
cją i twardym uporem iść będziemy wciąż na- TYMCZASOWE 
przód, świadomi konieczności dyscypliny or* ZPA j Ea 
ganizacyjnej, wzajemnego zaufania, wyrzecze | działające z mojego powołania, Wzywam wszy 
nia się ambicyj osobistych czy osobistych ko- | stkich, którzy od dziś poczuwać się będą do 
rzyści, naszęj wspólnoty organizacyjnej — do stanię- 
Zjazd dzisiejszy jest pierwszym z zamierzo| da Z powołańymi przęźe mnie' władzami or- 
nych zjazdów , } : ganizacyjnymi do współpracy: oraz , okazania 
OD JUTRA ROZPOCZNIEMY. PRÁCE ORGANI | Mi ćalej'pómocy.. v: : | 
ZACYJNE' W TERENIE" NINIEJSZYM  'POWOŁUJĘ: TYMCZASOWY 


od 


zs RORY eai 
Orka na przedwiośniu, 


Poezątek o godz. 


"| POTĘŻNEJ; STALE: 


| JEDYNE PISMO CODZIENNE wychodzące w Piotrkowie .w dużym 
_ nakładzie w bogatej treści ROZPOWSZECHNIONE na terenie całej POLSKI ŚRODKOWEJ 


OROŚ Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P.K.O. Nr. 141-734, 


Nieustraszony bohater dzikiego, Zachodu } 
BUCK JONES oraz BETHY MARION filmie p.t. 


. ta | ; L4 
Piekielny wąwóz 
Przygoda! Awantura! Sensacjal. Emocja!l Wspaniałe 
` sceny walk z Indianami i hordami bandytów. .. 


5,p.p.. w niedziele i święta o godz. 3 po poł. : 
TEZ WEJ ET AJ 
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ZARZĄD ORGANIZACJI ODCINKA, MIEJSKIR 
GO — NARAZIE WYŁĄCZNIE Z WAR- 
A SZAWY. 1 
Przewodniczący — p. Stefan Starzyński, człoń 
kówie: pp. Leopold Skulski, Henryk Brun, An- 
toni Snopczyński, Wacław Winkiewicz,. inż. 
Jerzy Budzyński, Jan Niemczyk, Jan Hoppe'ż 
Eugeniusz Wencel, 3 l 
ZARZĄD TEN W NAJBLIŻSZEJ JUŻ. PRZY- 
SZŁOŚCI UZUPEŁNIĘ * PRZEDSTAWICIELA: 
| MI Z CAŁEGO KRAJU. ł 
Obywatele! Stając, ramię przy ramieńniu, x 
wiarą i ufnością, z płomienną miłością Ojczy= 
zny w naszych duszach, z energią niepokona: 
ną . GAY 
ROZPOCZYNAMY MARSZ KU WIELKIEJ, 
| TWÓRCZO PRAGYJĄCEJ 
* POLSCE. * 


Pogoda na wtorek : 

Dziś będzie panowała pogoda pochmurny: $ 
przelotyymi opadami. Temperatura -nonowme 
|obniży sie. tak, że we wschodniej połowie Pol- 
ski bedzie panował lekki mróz. a po za. tymi tem 
peratura utrzyma sie w pobliżu zera. przy dośś 
silnych wiatrach południowo = wschodnich, 


Wygrane dolarówki 


WARSZAWA W Min Skarbu przy ulicy 
Rymarskiej odbywa sie ciagmenie 4procento" 
wei pożyczki dolarowei serii 3 Wylosowanych 
zostało 100 premii na ogólną sume 75,000 dola” 
rów. z czego jedną premia na 40.000 dolarów. 
jedna na 8000 dolarów. trzy pa 3000 dolarów, 
pieć po 1000 dolarów dziesięć po 500 dol.. 80'pa 


4100 dolarów 


40 tvs. dol na nr, 843648, 
8 tys, dol na pr 1263602 
3 tys. dol na n-ry: 800346, 1014134. 309983, 


KSIĄŻĘTA ANGIELSCY OPUŚCILI 
WIEDEŃ 
WIEDEŃ Książę Kentu w towarzystwie KS. 
Windsoru opuścił ubiegłej nocy Wiedeń, 'udająd 
sie da Monachium. 


słynny Dnieproenergo stale w remonte 


€aly przemysł naddnieprzański nieczynny! 


MOSKWA. Kombinat elektrowni „„Dnie- 
proenergo* obejmujący elektrownie w c 
okręgu Dniepropietrowskim, zasilający į energii elektrycznej, wobec czego w ciągu 
energią elektryczgą naddnieprzańskie fa- | dwóch ostatnich miesięcy szereg prz I 
byki, mętalurgiczne i kopalnie *rudy' w|biorstw stał bezczynnie. Poza sym. WsKU- 
Krzywym Rogu oraz wszystkie nowe przed | tek braku energii elektrycznej ruch, tram- 


POWSZECHNY STRAJK W GÓRNICTWIE WĘGIERSKIM 


ń i i ŚĆ izącje: robot- 

BUDAPESZT:. Po zakończeniu strajku, « Na wiadomość o tym, „organizacje: robot 

; „ dyrekcja |nicze w całym okręgu górniczym ujęły się 
O mene UAT Rouen za zwolnionymi, ogłaszając strajk. ogólny, 
| objął 4 tys. robotników, 


przedsiębiorstwom 215 miln. kw.-godzin 


4 


siębiorstwa na Zaporożu nie dodał w r. ub. | 


wajowy' na Zaporożu od sierpnia do listo- 
pada był znacznie ograniczony. Wedłu 

„Prawdy“, tego rodzaju stan rzeczy zosta 
spowodowany tym, że elektrownie silniko- 
we są stale w remoncie i nie mogą ' prago- 
wać w okresie, kiedy poziom wody na 
Dnieprze jest niski i wydajność elektrowni 
turbinowych wskutek tego ograniczona. . 


RZ DL PORE DOZE e, 
Komuniści do Berezy 


Łódź. W dniu 28 lutego br, zostali przytrzy» 
mani i skierowani do miejsca - odosobniienia w 
Berezie Kartuskiej. « Bijak: Antoni i Kloszewski 
Franciszek za dzi wsurotową, 


Str. 2. 
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TENAAAN ETA TPA TY BODZEK O 


jamych i uezdcietnyth we Włoszo 


RZYM. „Gazetta del Popolo“ ogłasza arty-| małżeńskiego oraz posiadanie potomstwa jest 


kuř pióra b. min. finansów de Stefani, który 
wychodząc z założeria, że zawarcie związku 


na maszty koronacyjne! 


WARSZAWA. (tel. wł.) Dowiadujemy 
się, że firmy angielskie, importujące z Pol- 
ski drzewo, zamówiły na najbliższy okres u 
polskich dostawców kilkanaście tysięcy spe- 
ejalnie. obrobionych drzew `: świerkowych. 
Drzewo. to wysłane zostanie pośpiesznie do 
Londynu, a to: w związku z przygotowaniami 
do uroczystości koronacyjnych. Świerki pol- 
gkie przeznaczone są bowiem na maszty 
sztandarowe, które ustawione będą na uli- 
tach londyńskich w czasie przejazdu pary 
królewskiej. 


Odnaleziono spalony 
samolot komunikacyjny 


SYDNEY. W górach, na-granicy pomię- 
zy Queenslandem a Nową Południową Wa- 
Jia znaleziono spalony samolot kóomunikacyj- 
my, który zaginął w un. 19 lutego. ` Obaj pi- 
loci i trzej pasażerowie ponieśli śmierć, `na- 
tomiast dwaj inni pasażerowie uratowali się. 


Przesunięcia w armii japońskiej 

TOKIO. Ogłoszona zostałą lista 900 a- 
wansów i 1800 przeniesień w armii japoń- 
skiej, 

Pismo „Nichi Nichi“ podkreśla, że są to 
pierwsze wielkie zmiany po zeszłorocznej lu- 
towej rewolcie: 4 ; 

(Znaczenie polityczne armii wzrasta, je- 
dnakże koła gospodarcze Japonii są spokoj- 
ne, gdyż minister finansów, Juki, zapewnił 
je, że armia nie obejmie całkowitej konttroli 
nad gospodarką kraju. . 

Obecny gabinet jest bardziej umiarkowa- 
ny, niż rząd<poprzedni: *Wsrocznicę rewolty 
lutowej «władze zakazały. wszelkich manife- 
stacyj z wyjątkiem uroczystości żałobnych 
ku chef poległych ofiar: Z 

B. premier, admirał Okada, udał się na 
groby policjantów, poległych w obronie rzą- 
du oraz przesłał wyrazy współczucia rodzi- 
mom wicehrabiego Saito, b. premiera oraz 


ministra Takahaszi, którzy zostali zamordo- 
wani w. lutym ub. roku, 


najbliższym czasie trzecie swe dzieło litera- 
ckie pt, „Towarzysze“, 


Wtorek, dma 2go marca 1937 roku. 


nakazem moralnym i obowiązkiem politycz- 
nym każdego obywatela, domaga się, aby na 
straży obu tych obowiązków ustanowiono 
sankcje karne. Obowiązujące usławodawstwo 
faszystowskie jest w tej dziedzinie, zdaniem 
autora, zbyt liberalne. Premie małżeńskie, dar 
mowe podróże poślubne i zapomogi dla licz- 
nych rodzin nie wystarczają. Należy wprowa- 
dzić obowiązek małżeństwa i potomstwa. Kon- 
sekwencją takiego stanu rzeczy miałby być 
specjalny podatek spadkowy, stosowany zależ- 
nie od ilości dzieci, a nawet zupełna konfiska- 
ta majątku, dziedziczonego po starych kawale- 
rach lub małżeństwach bezpłodnych. Ale środ- 
ki te dotyczyłyby pewnej liczby osób zamoż= 
nych, to też autor w konkluzji opowiada się 


Wielka bitwa 


MADRYT. Tuż koło północy rozporzała na 
froncie madryckim wielka bitwa. Od strzałów 
armat wielokalibrowych trzęsły się szyby we 
wszystkich gmachach, położonych w centrum 
miasta. Słyszano też wyraźnie karabiny ma- 
szynowe oraz strzelaninę, którym towarzyszy- 
ły wybuchy moździerzy. Walka toczy się 
prawdopodobnie na odcinku miasta uniwersy- 
teckiego i Casa del Campo. Szczegółów na ra- 
zie brak. Ciemna i deszczowa noc sprzyjała 
atakom na bagnety. 

BURGOS, Ogłoszono dekret gen. Franco, 
według którego narodowym hymnem hiszpań- 
skim zostaje 


DAWNY MARSZ KRÓLEWSKI, 


za specjalnym podatkiem dochodowym, na- 
kładanym na bezżennych lub  bezpłodnych. 
Ponadto autor żąda wprowadzenia specjalnej 
legitymacji rodzinnej, która byłaby uzupełnie- 
niem legitymacji partyjnej dlą obywateli, nie 
można. bowiem, zdaniem autora, przyznawać 
pełni praw tym obywatelem, którzy nię gwa- 
rantują dynamiki ludnościowej. Zarządzenia 
te wzmocniły by znacznie rodzinę która jest 
związkiem zarówno moralńym i religijnym, 
jak politycznym i prawnym. 

Omówiony artykuł b. min. de: Stefani wy- 
wołał tu szczególne zainteresowanie ze wzglę- 
du na dzisiejsze posiedzenie wielkiej rady fa- 
szystowskiej, która zająć się ma m. in. proble- 
matem zmniejszających się urodzin we Wło- 
szech. 


rozgorzała: 


który był hymnem urzędowym do kwietnia 
1981 r. 


WALENCJA CHCE SIĘ POZBYĆ 
KILKUNASTU TYSIĘCY SIEROT. 


LIZBONA. Dzienniki hiszpańskie, wycho- 
dzące na obszarze zajętym przez powstańców, 
występują energicznie przeciw projektowi pow 
stałemu w Walencji wysłania kilkunastu ty- 
sięcy dzieci hiszpańskich, w większości sierot, 
do Sowietów na wychowanie. W sprawie tej 
zabierają, względnie już zabierali głos wszy- 
scy przewódcy ugrupowań narodowych i pra- 
wicowych hiszpańskich, nazywając podobny 
projekt zbrodnią. Pomijając momienty natury 


WARSZAWA, (tel. wł.) Z dniem. dzi- | Istniejące komisje rządowe obu państw ba- 


siejszym zostały . tymczasowo wprowadzone 
w życie postanowienia podpisanej w. War- 
szawie dnia 20 lutego br. umowy między 
Rzecząpospolitą 4 Rzeszą niemiedką w sprą- 
wie przedłużenia umowy gospodarczej, Zda- 
niem sfer gospodarczych układ ten uważać 
należy za korzystny. "Roczny * kontyngent 
eksportowo - importowy ustalony został dla 
obu stron w kwocie 175 miilonów złotych. 


dać będą co trzy miesiące wyniki obustron- 
ħej- wymiany towarowej,. .c6 w rezultacie 
wpłynie na stabilizację wymiany gospodar- 
czej polsko-niemieckiej, Podpisanie umowy 
weterynaryjnej wpłynie w znacznym stopniu 
na rozszerzenie eksportu do Niemiec zwie- 
rzęcych organów wewnętrznych i artykułów 
hodowlanych, 


hib 


Rozkład życia partyjnego w Sowieath 


MOSKWA. Prasa w ostatnich czasach 
skarży się coraz bardziej na rozkład życia 
partyjnego, a mianowicie na biurokratyzm, 
nepotyzm, ignorowanie dyscypliny partyjnej 
i brak zainteresowania góry sprawami par- 
tyjnymi, Kierownicy onganizacyj bardzo 
często nie wiedzą, co dzieje się w organiza- 
cjach, do czego zresztą przyznają się w spo- 
sób rozbrajający. Niekiedy dochodzi to 
wprost do farsy, Korespondent „Prawdy“ 
donosi z Czernichowa, że miejska konferen- 
cja partyjna wybrała niejakiego Korniewa, 
członkiem miejscowego komitetu partyjnego, 
a po pewnym czasie okazało się, że ani komi- 
tet miejski, ani sam wybrany nie o tym nie 
wiedzieli, przy czym Korniew w ogóle wy- 
jechał z Czernichowa, 


NIESŁYCHANE: 


MOSKWA. „Gudok“ donosi, że na kolei 
omskiej stachanowcy spotykają się z szyka- 
nami i że wciąż jeszcze działają tam trocki- 
ści. Np. naczelnik dystansu Maszurow ka- 
zał wymyć w łaźni konia chorego na świeżbę, 
wskutek czego zaraziło się 146 kolejarzy. 
Kolejowy wydział polityczny i jego naczel- 
nik, Jaryn, nie prowadzą żadnych robót i 
obojętnie patrzą na działalność szkodników 
trodkistowskich. Organizacje partyjne rów- 
nież nie rozwijają należytej działalności, 
gdyż więcej, niż połowa komunistów koleja- 
rzy nie została wciągnięta do organizacji. 
W ogóle komuniści wywiązują się ze swych 
obowiązków tylko formalnie, tak, iż poziom 
ideowo-polityczny, jak stwierdza dziennik, 
jest dość niski, Stachanowcy są prześlado- 
wani, a robotnicy oszukiwani przy wypłacie 
zarobków. 


ta A A auaaŘnmaħi 


Dolan mają wyfbudować szkołę tzeska! 


_ MOR. OSTRAWA. W Szobiszowicach 
na Śląsku Cieszyńskim powstać ma nowa 
czeska szkoła. Władze czeskie poleciły gmi- 
nie zamieszkałej przez Polaków wybudo- 
wać szkołę własnym kosztem, 

"MOR. OSTRAWA. Według doniesień 
„Głosu Robotniczego”, czeski urząd powia- 
towy w Czeskim Cieszynie polecił zarządo- 
wi gminnemu w Nieborach na Śląsku Cie- 
szynskim wykreślić z protokołów gminy 
vstępy, mówiące o upośledzeniu ludności 


polskiej. Przeciwko temu nakazowi władz 
czeskich radni polscy wnieśli protest, 


CZESI BOJĄ SIĘ „TRYLOGII, 


, MOR. OSTRAWA. „Robotnik Śląski" 
donosi, iż czeskie władze celne w Bogumi- 
nie wstrzymały kilka tomików zeszytowego 
wydania „Tryłogii* Sienkiewicza, przesła- 
nych redakcji przez wydawnictwo „Ossoli- 
neum“ we Lwowie, żądając zezwolenia de- 
wizowego, Ponieważ redakcja „Robotnika 


Śląskiego* "zezwolenia takiego nie mogła 
otrzymać, przesyłkę odesłano z -powrotenr 
do Lwowa. 


BESZCZELNE PRETENSJE. 


MOR. OSTRAWA. Narodowo demo- 
kratyczny „Moravsko-Slezsky Denik* za- 
mieszcza artykuł, atakujący. organ ludności 
polskiej w Czechosłowacji, „Dziennik Pol- 
ski“ za opublikowanie deklaracji pułkow- 
nika Koca. 
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dzić będzie w tym roku dziesięciolecie SWYM MEj rek 
rządów, tony p 
, Zasta 
[to bądż 
Mzmu. 
W ty 
Mzystki: 
Mego wł 
kid mu, t 
politycznej, przeciwnicy takiego  proje” a |zemilc 
stwierdzają, że ze względu na klimat, na ye IE prasi 
na obyczaje, ną mentalność itd. dzing wie OE tym 


pańskie nie mogą być wychowywane « w Wina 
kiej dla nich szkody moralnej i fizyczaćj kiciowy 


Sowietach. PRE 
M arskie 

DWIE WYSPY NA CZERWONYŃ Zastą 
MORZU. wietac 


LIZBONA. Dziennik „Piario Vasco” dó% Pim coc 
si, że w prowincji Lerida, w Katalonii, W W rt Co c; 
licy miejscowości Solsona, grupa powstańcy ymczas 
schroniła się w okoliczne pokryte lasami feim kiennik 
i od szeregu miesięcy stawia opór wSzyE dod Œ tozcz 
wysyłanym przeciw nim ekspedycjom A artego 
wym. Jest to druga tego rodzaju wyspa OWA mę 
rytorium, zajętym + przez wojska -174 © ie 
Pierwsza znajduje «się «w prowincji | l 
daluzja) w klasztorze „Matki Boskiej de fc viid i 
beza“ gdzie kilkuset uzbrojonych powsta siq „ STzając 
z rodzinami od początku powstania (zai 6i 
atakom wojsk rządowych, oczekują? WYŻ: 


zenig jez wójska narodowe. 2y wnosi 
bodzenia.. przez, wojska, národov mołoty: | 


amunicję dostarczają Oblężorym sa > i 
ae — jak i 
BUDŻET W SENACIE... 
WARSZAWA (tel. wt.) Od połowy ie á 
cego tvgodnja wznowolie zostaną wyteź prei 
ce obu Izb parlamentarnych, Od piatku Z genil| Rajmnie; 
wa- tylko na niedziele. obradować bedzie © gl chi J 


: i jalons 
nad preliminarzem budżetowym, UC S gnath 
ostatnio przez Seim i przesłanym już è 


[e 
, AL 
GRZESZOLSKA OPUŚCIŁA SZPI 
KRAKÓW. W sobote popołudniu „097 Y 
szpital św. Łazarza w Krakowie Pelagia mi 
szołska, żona zmarłego Śmiercią 
Pawła Grzeszolskiego - Grzeszolska» A | 
ślady zatrucia  luminalem mineły Pra rzystWM 
nie. odjechała do Sosnowca. W tO OZ póź | ; 
matki i brata. Grzeszolska ma niedluz 
być do Warszawy 


LYNCZ W WIEDNIU pa 
WIEDEŃ, Włoch Dominico Perti. dwośth| M 
lat 58 zastrzelił z rewolweru Ż0ne "tic Su 
wiedeńskiego Goldrejcha. Ponieważ za | o 
zit rewolwerem usiłującym gy zatrzy 
chodniom, tłum zlinczował go. 


BURZA'NAD ANGLIA 
LONDYN. W catei Anglii BR A 
na pozada. SR REA z świata 5264 ia, k y; 
cały dzień wczorajszy, odcięła © pacti | tor 
miejscowości i. zdezorzaizowała 
drozowa i kolejowa. Cała Walia P 
była światła, 


ZIEMIA Z MACIEJOWIC aika 


W MUZEUM KoścIUS że 

BERN _ Posel.R. P, Modzelewski. Wi zien? 

Solurze prezesowi tow. im. Kościusti ecis?" 
przysłana z Maciejowic dla maro 
Prezydent Zwiazku szwajcarskie 0 

towarzystwie posta  Modzelewskić | 

następnie muzeum Kościuszki | 


ROSITA DIAZ ŻYJE 


7a 

AVILA, Specjalny korespondent m , taję 

nosi: iż wrzedowo zaprzeczają miado atk KZ m: 

ceniu.w Sevilli aktorki Rosity ` krótka P f 

stwierdza. że Rosita Diaz „odbyła Kt yjądóli 

do. Portugalii. a obecnie przebywa dobro" 
gdzie w czwartek ma wziać udział AS 
tym przedstawieniu na rzecz żolniet”"* 


ŹNY 
STAN GRAZIANIEGO GR ki 


DŻIBUTI Według wiadom marszałka 
tu z Addis Abeby. stan et» ki i 
ziani budzić ma niepokói z: alka. POZ cji 
conej podczas zamachu ua mar” eż za 
w płucach. Wywiazać sie mi 
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‘Od pewnego czasu coraz częściej poja- 
Mają się w prasie sowieckiej skargi: na usto - 
Mnkowanie się do niej prasy zagranicznej. 

Dzienniki sowieckie skarżą się, że wszelkie 
M twierdzenia, wszelkie wiadomości są 
Pzez prasę zagraniczną bądź  załkowicie 
zemilczane, bądź też przyjmowane z jak 
Maydalej idącyni  sceptycyzżmem. Oczywi- 

Mle w Sowietach. przypisuje się ten stan 
Reczy propagandzie antysowieckiej i ten- 
lcyjnermu nastawieniu „prasy burżuazyj- 

obei ces, która bierze swe informacje tylko z je- 
sWYeRRIEJ ręki, pokrywając milczeniem głosy 
Mony przeciwnej. 

J1. Zastanówmy. się trochę 'nad tym, bądź 

© bądź ciężkim zarzutem braku obiekty- 


Mzmu. 
rojek 


W tym celu należy zdać sobie przede 
Mzystkim sprawę, jak wyglądają z tego sa- 
lego właśnie punktu widzenia — ob.ckty- 
lizmu, te głosy strony przeciwnej, których 
jemilczanie zarzucają dzienniki sowiec- 
z $ prasie „burżuazyjnej“. < Czy xierują się 


Sie tym samym obiektywizmem, którego 


astanówmy się, jak wygląda prasa w 
owietach. W raju tym wychodzi tysiące 
| opan Pim codziennych, zdawało by się więc, że 
Ą joti A co czytać 1 z czego czerpać informacje. 
` góry giczasem już pierwszy rzut oka na 
ystkim „iEnniki sowieckie musi przynieść poważ- 
124009 * Tozczarowanie, co do różńorodności za- 
na te Fartego materiatu. Wszystkie pisma, nie- 
ądowe Mleżnie od tego, czy ukazują się na Uralu, 
n (AW W też w okolicach morza Czarnego, we 
la o ładywostoku czy w Mińsku, zdradzają 
ora si Mderzającą identyczność. Nie chodzi tu 
yswożl, ale o identyczność kierunku, czy wy- 
ość” | nej opinii, ale o całkowicie jednobrzmią- 
ty: „lą materiał i to zarówno w depeszach i wia- 
z ściach, co było by jeszcze zrozumiałe 

"R jak i w artykułach wstępnych — co już 
Alowczo wskazuje na zupełny brak samo- 
"bież p elności poszczególnych pism. ‘Nie po- 
ne PP „żeba zupełnie być fachowcem, żeby 
przee|eTzyjść szybko do przeświadczenia, że co 
! Sól ch mniej 34 materiału dziennikarskiego .po- 
AA noki ze wspólnej centrali, a nazywając 
j A DORA po imieniu... z wydziału prasowego 
> itbiura w Moskwie. Pozostały materiał, 

robne wiadomości czysto lokalne. 
le przesądza,my jednakże jeszcze spra- 
pre Może jakość tego materiału. jest tak 
ng loka, może wiadomości zawarte w. biu- 
ystyd ynie Politbiura są ta wyczerpujące, że 
if Mia to całkowicie redakcje od szukania 
my oi gdzie indziej. Zróbmy więc w 
U przegląd ostatnich, najbardziej istot- 
1h „dla czytelnika sowieckiego wydarzeń 
mach 33M) co z:tego znajdziemy, na ła- 
pim, wychodzących z. ZSRR. 

tann ŻNO byśmy szukali „wydarzeń , za- 
jA licznych. Są one bądź pominięte . cał- 
itym milczeniem, bądź też tak znie- 
ałcone, że trudno domyśleć się, o jakie 
arzenie właściwie chodzi. ; 
|na; tzejdźmy więc od.razu do wydarzeń 
ka Wy terytorium ZSRR, do wiadomo- 
26%] |.» Store, bezpośrednio czytelnika sowiec- 
| angie] dotyczą. Czytelnik polski, : francuski, 
| wę ski, amerykański dowiedział się. ze 
| infe? zdaniem prasy sowieckiej tak żle po- 
| aika Mowanego o życiu w ZŚRR — dzien- 
cech 9 masowych aresztowaniach w Sowie- 
V ty, Czytelnik sowiecki próżno by szukał 


RZ cj, zmianki w swoim piśmie. Prędzej 


ać się może sam wizyty wytwornego 
en 2 A 
kz GPU, który go uprzejmie zaprosi na 
lowięc 


tni} wilegiaturę na Wyspach So- 
Wa: 
lufa 7 urok 


— co oczywiście może mieć 
| ora wy 5 nie może jednakże zastąpić 
| Wicie ią Ji Prasowej, jako zjawisko z całko- 
W taje anej dziedziny. -A może trzymanie 
tegy rey nie tylko nazwiska aresztowa- 
lke de lsariego faktu aresztowania, to 
— „, owód wysokiej delikatności uczuć 

y bicdakom nie robić 'niepotrzebne- 
stydu? 


kszt 
c 


żeb 
dy 


Prze BNijmy więc . do: innego- przykładu. 

Bo tijan „Ostatniego procesu moskiewskie- 
Strof oni- niebywałą wprost ilość kata- 
koję; Ra kolejach sowieckich. Na jednej z 
2910 | Pró; ła ich około.3.500 w ciągu miesiąca. 
| emip, Jednak szukać najmniejszej nawet 
| 1 © tym w.rocznikach dzienników 
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sowieckich. Widocznie. za dużo miejsca 
zajmują hymny pochwalne na cześć Kaga- 
nowicza za doskonałe zorganizowanie ko- 
lejnictwa — nie zmieściły się już więc no- 
tatki o takich „błahostkach'; jak katastro- 
ty kolejowe. 

Zupełnie tak samo trzy lata temu prasa 
sowiecka pomijała dyskretnym milczeniem 
straszliwy głód, jaki panował na wsiach 
w ZSRR. 

Przykłądy te można by mnożyć w nie- 
skończonosć. Życie swoją drogą, a praca 
swoją. I tak.od lat, od samego powstania 
Związku Sowieckiego. 

Nie widzimy więc, w jaki sposób prasa 
icnych krajów miała by czerpać swoje in- 


Belka nie Wiiziana We Własnym oku 


formacje o ZSRR z prasy sowieckiej, skoro 
ich tam wcale nie ma, a jeżeli są — to po 
pewnym czasie okazują się nieprawdziwe. 
Przecież nikt nie pojedzie czerpać wodę na 
Ssharze. 

Trudno wymagać od niezależnej prasy 
całego świata, aby karmiła swoich czytel- 
ników tą cudaczną papką, którą zadawalać 
się musi czytelnik sowiecki. Czytelnik płaci 
za pismo i ma prawo żądać za swoje pie- 
riądze wiadomości. Niech prasa sowiecka 
zmieni swój system informacyjny, a- spotka 
się wówczas z innym przyjęciem. Wpierw 
jednakże zdobyć musi zaufanie swoich wła- 
szych czyt:lników, bo tv jest najlepszy 
sprawdzian. 


-Wydatny wzrost wskaźnika 


przemysłowege 


Według obliczeń Instytutu Badania Ko- 
niunktur Gospodarczych i Cen — wskaż- 
nik produkcji przemysłowej: w: styczniu 
podniósł się z 77,5 do 80,0, czyli 03% do 
poziomu o 19% wyższego aniżeli w tym 
samym miesiącu r. ub. 

Ten tak silny wzrost wynika przede 
wszystkim ze zwiększenia wydobycia węgla 
w związku z dużymi mrozami, ze znaczne- 


| 


go podniesienia się produkcji włókienniczej, 
wywołanej zwyżką cen surowców i ik 
brykatów. włókienniczych oraz dalszego 
zracznego wzrostu produkcji w hutnictwie 
żelaznym, wynikającego nie tylko z zamó- 
wień dla kolei, ale również i z zamówień 
rynku prywatnego, które ostatnio w prze- 
widywaniu silnego ruchu inwestycyjnego 
wzrosły bardzo wydatnie. 


i a 


Mistrz świata w łyżwiarstwie Karol Schaefer ze swoją p 
w skoku... do wody w jednym 


R$. am 


artnerką 'Melittą Brunner 
basenów nowojorskich, 


m 
x 


Gnojowisko prowokatorów | nierobów... 


Znamienne wynurzenia głośnej rewolucjonistki hiszpańskiej 


Na łamach jednego z moskiewskich orga- 
nów prasowych (Socialisticzeskoje Zemledelie) 
znajdujemy wcale ciekawy opis politycznego 
mityngu jaki miał miejsce w dniu 26 lutego 
br. w Walencji, gdzie mówiło się o powinności 
podjęcia mobilizacji nowych sił) 200 ty- 
sięcy ludzi) aby stąwić czoło ostatnim skutecz 
nym atakom wojsk gen. Franco. 

Pomijając to, iż'przemówienie każdego mów 
cy poparte być miało przez zebranych wznie- 
sieniem pięści i odśpiewaniem „„Międzynaro- 
dówki“, znamienny jest ton przemówienia gło- 
śnej hiszpańskiej rewolucjonistki, odgrywają- 
cej wybiłną -rolę'w dowództwie wojsk czerivo- 
nych — Dolores Ibarruri (Passionaria). 

Otóż ta czerwona Dolores zaznaczyła z 
naciskiem, że upadek Malagi wskazuje na to, 
iż konieczna jest zmiana struktury wojsk rzą- 
dowych, bo — jak oświadczyła: — (cytujemy 
dosłownie): 

MY NAWET MYŚLEĆ NIE MAMY PRAWA 

O TYM, ABY LUDZI POSYŁAĆ NA FRONT, 

DOPÓKI NIE OCZYŚCIMY TYŁÓW. TRZEBA 

ZLIKWIDOWAĆ NIETYLKO „PIĄTĄ KO- 
LUMNĘ"- 


ale wszystkie jej rezerwy, całe te gnojowstwo, 
rekrutujące się z prowokałorów, nierobów i 
prostytutek. Trzeba skończyć z tym gorszącym 
widowiskiem, przepełnionych kabaretów i ka- 
wiarņi, gdzie nic się nie robi tylko znosi no- 
winki, z których korzystają szpiedzy“ 
Okazuje się więc, że w krawej walce o try- 
umf- bolszewickich ideałów słynna: „piąta ko- 
lumna“, prokurująca bezceremonialne samo- 
sądy i.grabieże rozrosła -się do wcale budują- 
cego światka, który w pojęciu takiego tuza Wo- 
jennego jakim jest „Passionaria:* znajduje je- 
dyne określenie — gnojowiska. “ 
—C— 


TRANSPORTY. SOWIECKIE 
DO HISZPANII. 


STAMBUŁ W okresie. od 16—23 lutego prze 
szło -przez Dardanęle. z Morza Czatnezo - do 
Barcelony. 12 statków sowieckich i 2 transpor” 
towce hiszpańskie. W tym samym czasie iù 
statków sowieckich przeszło przez Dardanele w 
drodze bowrottei z Barcelony. Wszystkie stat- 
ki przewoziły materiał woienny do Barcelony, 
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PASTA DO ZĘBÓW 


Araby organizacyjne 


Zjazd: działaczy społecznych z miast Rze- 
zypospolitej, zwołany przez prezydenta ža- 
rządu stolicy p. Stefana Starzyńskiego, za- 
początkował przejście Obozu ` Zjędnoczęnia 
Narodowego z płaszczyzny deklaracyjnej na 
płaszczyzną organizacyjną. ; 

W tydzień po ogłoszeniu deklaracji ideo- 
wej Adama Koca zebrało się w Warszawie 
kilkuset obywateli, znających z wieloletnich. 
doświadczeń i praktyki czy to w dziedzinie 
samorządu, czy innych zrzeszeń społecznych 
doskonale teren na przestrzeni od Olzy: po 
Dźwinę, od Karpat pą Bałtyk, 

Tydzień, przegradzający ogłoszenie de 
klaracji Adama Koca od pierwszego zjazdu 
organizacyjnego, wypełniony był akcesami 
do Obozu Zjednoczenia ' Narodowego. Gdy 
w niedzielę, dnia 21 lutego społeczeństwo 
polskie dowiedziało się, „co* zamierza 
0. Z. N. — to w tygodniu między 21 lutego 
a 1 marca dowiedziało się, „kto“ opowiada 
sią za zasadami i hasłami, za programowymi 
wytycznymi, zawartymi w deklaracji.. Etap 
ten, obejmujący zgłoszenia, oczywiście mia 
jest jeszcze skończony: tydzień to zbyt krót- 
ki czas, by na tak olbrzymim terenie i wśród 
tak rozgałęzionych skupisk: społecznych. : go- 
spodarczych, kulturalnych, jakimi rozporzą» 
dzamy.w Polsce, mogły być już podsumowa- 
ne wszystkie zgłoszenia. Nie mniej jednak 
już teraz stwierdzić można: apel Adama 
Koca do konsolidacji objął swym zasięgiem 
olbrzymie siły w społeczeństwie, 


To też już obecnie nadszedł moment, gdy 
po uświadomieniu sobie zarówno tego, -,,co'* 
Chóz zamierza, jak t tego, „kto“ się za nim 
opowiada, by przejść do rozważenia najistot- 
niejszego problemu organizacyjnego: „jak“ 
vwieowa platforma, „jak program ma być 
wcielony w życie, w jakich ramach i formach 
ma działać Obóz Zjednoczenia Narodowego. 
Pierwszym skonkretyzowaniem tego waż- 
kiego, bo o realizacji programu decydujące- 
go „jak”, jest zjazd działaczy: miejskich 'u* 
stoliey Państwa. 

Posiada to. swe. wielkie: znaczenie już 
choćby z tego względu, że. miasta są przecież 
siedzibą największego odsetka inteligencji 
polskiej, siedzibą głównych ośrodków życia 
gospodarczego i społecznego, siedzibą wyż- 
szych uczelni i różnych centrów kultury. Nie 
znaczy to bynajmniej, ‘by miasta żyły życiem 
odseparowanym; wręcz przeciwnie;. między 
wsią a miastem jest nierozerwalna łączność 
i nieustanny kontakt, stała zależność gospo- 
darcza:t społeczna, stała wymiana produkcji, 
Ale — jak nas poucza historia — miasta 2 
pa rzeczy, z racji swej struktury: i swe- 
go składu ludności, mają siłę kinetyczną, 
bardzo potężnie oddziaływującą na siły po: 
tencjonalne i statyczne, -mięszczące. się na 
wst, 

Dlatego też zgodne jest z tradycją histo 
ryczną jak i ze stanem faktycznym, iż. pier- 
wsze organizacyjne zebranie Obozu odbyła 
się w stolicy, dając możność kilkuset wybit- 
nym działaczom społecznym z miast polskich 
do rozpatrzenia arcydoniosłego zagadnienia: 
jak zjednoczenie wszystkich twórczych sił w 
narodzie zostanie wcielone w czyn. 

I jeszcze jeden wzgląd must tu być wżięe 
ty pod uwagę. Deklaracja Adama Koca wy 
raźnie stwierdza i podkreśla: „Rożwój han* 
dlu i jego racjonalizacja na równi z rożwo» 
jem rzemiosła i przemysłu są elementami 
wzmożenia siły gospodarczej Państwa. Osią* 
gnięcie powyższych celów : związane -jest a 
przygotowaniem miast i miasteczek do speł: 
nienia tej wielkiej: misji państwowej”. 
Wiemy, że „podciągnięcie -Polski wyżej“ 
i „odrobienie zaległości" wymaga wytężo: 
nych. ponad miarę ludzką wysiłków na .całym 
terenie Polski: na olbrzymich przestrzeniach 
wsi i.na tych wielce zaniedbanych terenach, 
jakimi są miasta i miasteczka nasze, dalekie 
ód unowocześnienia, od europeizacji, od 
twórczej roli. 

Zjednoczyć się zatem w takiej pracy mu- 
szą wszyscy ludzie dobrej woli i- patrioty» 
ZMU. 

Z tego założenia wychodzi Qbóz ito sta- 
nowi punkt centrelny jego zamierzeń orga- 
nizacyjnych, lLtcre włąśnie. rozpoczęły: się 
tym. pierwszym zjazdem warszawskim, 


W 


torek, dnia 2 go marca 1937 roku. 


ry sfinks Paryża 


Tajemnicza „zielona kobieta“ na placu Zgody 


Na placu Zgody w Patyżu, na ławce 
tuż: Koło 'przystańku autobusowego nr 19, 
plecami do Sekwany a twarzą do gmachu 
Ministerstwa marynarki usiadła pewnego 
rana we wrześniu ubiegłego roku zagadko- 
wa kobieta. Miała na sobie zielony płaszcz, 
spódnicę w kraty, beret na głowie, okulary, 
czarne pantofle i białe skarpetki na nogach, 
rękawiczki na rękach, torebkę i parasol. 
Włosy rude. Od tego czasu nic się nie zmie 
ńilo w jej ubiorze prócz pantofelków, które 
są'coraz elegantsze. 

Kobieta ta przyjeżdża codziennie rano 
o.godzinie 9-tej, potem odjeżdża autobu- 
sem w południe, po południu przyjeżdża o 
godzinie 3-ciej i odjeżdża o godz. 8-mej. 

Nigdy nie zostaje na ławce w nocy. Je- 
śi pada deszcz,,otwiera parasol. Jeśli jest 
zimno, rozgrzewa się, tupiąc nogami o zie- 
mtię. Jeśli ktoś rzaci jakiś żart lub pozdro- 
wienie, uśmiecha się. Ale jeśli ktoś zbliży. 
się do niej, wstaje i opiera się o balustradę 
nad Sekwaną, wpatrując się w wodę. Potem 
siada znów i zapada w głębokie zamyślenie. 
Nie reaguje na nic, nawet na ciągłe okrzyki, 
stóre padają z ulicy, z autobusów i taksó- 
wek pod -jej adresem. 

W Paryżu nazywają ją „mademoiselle 
Zizi”. Jeden z reporterów dziennika :,Paris- 
Soir“ postanowił zbadzać tajemnicę tego 
żywego sfinksa. Gdy zastał ją siedzącą jak 
zwyczajnie na swojej ławce na placu Zgo- 
ty, rozpoczął z nią rozmowę. Ale na wszy- 
stkie jego pytania tajemnicza kobieta w zie- 
ieni odpowiadała uśmiechem, Wtedy repor- 
ter postanowił zbadać jej życie. O ustalonej 
godzinie 8-mej wieczorem wstała nagle z 
swojej ławki i przeszedłszy plac Zgody zni- 
knęła na chwilę pod arkadami ulicy Royale, 
potem pojawiła się znów na placu, Stamtąd 
udała się bulwarem Madeleine, wżdłuż wiel- 
kich Kawiarń. Przed jednym że sklepów ż 
obuwiem zatrzymała się, oglądając wysta“ 
wę, pótefń przed drugim sklepem z obuż 
wiem. Buciki mają dla niej specjalny urok. 

Potem ruszyła w stronę Opery i prze- 
szedłszy plac Opery, znalazła się na bulwa- 
rze Capueines. Reporter szedł ciągle za nią. 
Naraz u wylotu rozdroża Richelieu—Dro- 
uot zielona kobieta znikła w tłumie, Re- 
porter zorientował się jednak i znalazł ją 
v kurytarżu kolejki podziemnej w chwili, 
ydy wręczała jakiemuś biedakowi jałmużnę. 
Reporter wsiadł z nią razem do kolejki i 
zdołał dotrzeć z nią do jej mieszkania. O- 
kazało się, że tajemnicza kobieta w zielo- 
lym płaszczu mieszka w 6-piętrowej ka- 


WITOLD, ZECHENTER. 


kamienicy na przedmieściu Paryża, Jest 
to młoda dziewczyna, której rodzice są ma- 
łymi funkcjonariuszami. Dla rodziców 
dziewczyna również jest zagadką. Zacho- 
wuje: się spokojnie, ale jest milcząca i lubi 
samotne wycieczki. Nikt nie wie, dlaczego 


Warszawie stowarzyszenie, grupujące po- 
wstańców śląskich, zamieszkałych w Warszawie 
i okolicy „Legion Śląski* wydało bardzo cenne 


roku 1926" 


wysiaduje godzinami na ławce na placu 
Zgody. Czy czeka na kogoś czy przeżywa 
jakieś wspomnienie? Reporter nie chciał 


wdzierać się gwałtownie w jej tzjemnicze 
życie. Zagadka „zielonej kobiety“, pozosta- 
ła nadal sensacją Paryża. 


ny. Śląskowi p. t. „Śląsk w pracy twórczej”, — 
Na rozdział ten składa się dwadzieścia cztery 
artykułów starających się ująć dorobek życia 


dzieło zbiorowe, poświęcone Polsce współczes- | polskiego na Śląska w monograficzną całość, 


mej p.t, „Polska po roku 1926“, 


Autorami poszczególnych artylkułów są p. 


Wydawnictwo to w trzynastu rozdziałach i| Franciszek Kubica, Dr. inż, Kaufman, Dr Ba- 


blisko stu artykułach obrazuje całokształt: na- 
szego życia państwowego, politycznęgo i gospo- 
darczego oraz w zakresie literatury i sztuki. 
Książkę tę zdobi kilkaset dobrych fotografii. 
Wydanie jest luksusowe w albumowej formie na 
dobrym papierze i w pięknej oprawie. 
Poszczególne rozdziały poświęcone są ster- 
nikom Rzeczypospolitej — sprawom obrony 
Państwa, polityki zagranicznej, nowego ustro- 
ju, probłemom oświatowym, postułatom świata 
pracy, żagadnieniom gospodarczymi i finarso- 


J wym 


Niezwykle bogatym jest rozdział poświęco- 


Łuk Triumfalny w Paryżu — pod którym odbywają 


maszkiewicz, Jan Jakób Kowalczyk, Piotr Ły- 
szczak, Kazimierz Augustowski, Halina Chmie- 
lewska, Paweł Musioł, Jacek Koraszewski, Ja- 
nusz Igmaszewski, Dr Łaszcz i inni. 

Rozdział śląski poświęca oryginalnie ujęty 
arytkuł wojewodzie śląskiemu p. Dr Grażyń- 
skiemu, następnie Sejmowi Śląskiemu, sprawie 
rozbudowy Śląska, kolejnictwa i samorządów, 
przemysłowi, rzemiosłu, instytucjom kubdtural- 
mym, sztuce, teatrowi, literaturze regionalnej, 
bibliotekarzom'i t, p: < EEA: A à 

Piękną ta książka zasługuje na jak najszer- 
sze rozpowszechnienie Dr, St, K. 


SARZE 


państwowe Francji. 


P ZZOZ NN 


— Wiedział pan? — Robert-Robert zrobił wielkie 


oczy 


— Powtarzam to, co mi powiedziano 


Nr. 61 


Pożar w biurku 


miał ukryć defraudację urzędnika 
Kuratorium Szkolnego 


POZNAŃ. W dziale rachuby Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Poznaniu zapaliły się pa 
piery w biurku urzędnika kontraktowego: Wło 
dzimerza Kozakiewicza. 

Pożar, który zdaniem Kozakiewicza powstał 
przypadkowo od niezgaszonego papierosa, stłu: 
wiono natychmiast, Kozakiewicz donoszą 
przełożonym swoim o pożarze, zaraportował 
że w biurku spaliły mu. się papiery warłościo* 
we, które były pod jego opieką. : 

Ponieważ sprawa ta wydawała się podej: 
rzana, przeprowadzono dochodzenie, które wy: 
kazało, że Kozakiewicz sam zapalił papiery W 
swoim biurku przy pomocy zapałki. Uczynił t 
w tym celu, aby ukryć sprzeniewierzenie obli: 
gacyj Pożyczki Inwesłycjnej oraz kuponów o 
Pożyczki Narodowej na sumę około 3 tysięcy 
złotych. | 

Kozakiewicz został aresztowany i osadzony 
w więzieniu. 


Zjazd Naczelnej Rady 
kupiectwa Polskiego 


WARSZAWA, W dniach 2 i 3 marca rb. W 
lokalu Stowarzyszenia Kupców Polskich W 
Warszawie odbędzie się zjazd delegatów E 
czelnej rady zrzeszeń kupiectwa polskiego ie 
skład której wchodzą, jak wiadomo, wszy$ 5 
zrzeszenia kupiectwa chrześcijańskiego W o 
sce. rj 

Porządek dzienny zjazdu, poza sprawami 
wewnętrzno-organizacyjnymi, obejmuje „SPT 
wy takie jak: sprawę formalnego ujednolicona. 
struktury zrzeszeń kupiectwa chrześcijańi ni. 
go, sprawy handlu na tle ostatniej sesji Sej ki 
sprawa zwołania ogólnopolskiego kongrest ze 
piectwa chrześcijańskiego w Warszawie 1 ** 
reg innych. 


Rekord płodności 


Jeden z wybitnych zoologów angielskich a 
Maxwell, poświęcający się specjalnie badan 
życia temmitów, podaje rewelacyjne WP? 
dame; o ich sposobie: rozmnażania się: Ro» 

Termity, podobnie jak.mrówki, żyją społecz 
mie; Mieszkają w zbudowanych przez siebie 
(brzymich kopcach ziemnych, dochodzących 
wysokości kilku pięter, ; sł 

Są tenmity robocze, bezpłodne, są same +: 
— królowa, której wyłącznem zadaniem życ j- 
wem jest zmoszenie jajek. Tę rolę „popula 
na“ spełnia ona z niespotykaną poza Ta 
w Świecie zwierzęcym energią. 2 ca 
kiedy rozpoczyna znoszenie jajeczek, wy” 4, 
ze swego odwioka po 2 na sukumdę. A brw sj 
bez przerwy do końca jej życia. Teraz Or 
ście najciekawsze jest — jak długo żyje leró jas" 
termibów? Okazuje się; że ta „mater fam: jągh 
żyje 10 lat! Cierpliwi niech obliczą, ile w € 
tego czasu mapłodzić potrafi „termiciątek = 


— rzękł AT 


é trzę” 


noen ze spokojem, którego nie mogło by zburzył iśc 


Pomysł Pana Very 


31) 


—0)— 


— Do piątej mamy czas... dwie godziny.. Za dwie 

godziny można ułożyć precyzyjni: cały plan... O. pią- 

tej zobaczymy się i porozmawiamy... A jeżeli cię nie 
będzie w redakcji, ptaszku, to tym gorzej dla ciebie! 

Zadzwonił, 

Wszedł woźny, 

— Czy jest pan Arnoeu? 

— Wrócił właśnie. 

— Poprosić go do mnie... 

Detektyw przeszedł się kilka razy po pokoju i 
miał minę taką, jaką mieć może tylko detektyw, który 
(uż wie.... 

Zapukano, 

— Proszę! 

„ Wszedł detektyw Arnoen, młody, rok zaledwie w 
policji pracujący. Sklonił się w milczeniu i na zaprasza- 
lący; chłodny: gest detektywa Robert-Robert, usiadł na 
krześle przy: jego biurku. 

` Róbert-Robert zaś zaczął dalej przechadzać się po 
gokoju z miną głęboko surową. 

— Wydelegowano pana dzisiaj rano do przemy- 


$ "R ż 
siowca Gruenbauma? — rzekł po chwili znamiennego 
milczenia. 


„— Tak' jest — odparł spokojnie Arnoen. 

„ >= Pan jeszczę wtedy nie wiedział, że porwanie 
przemysłowca Gruenbauma stoi w związku z poprzed- 
wemi trzema porwaniami? 

— Owszem, wiedzialem przecież — odparł mło- 
dy detektyw z lekka zdziwiońym tonem. 


— Oczywiście... 

— Przecież nie wiedział o tym nikt poza mną, za- 
nim nie ukazały się pisma południowe?... 

— Ależ tu, na policji, wiedzieliśmy wszyscy... 

— Skąd? 

Detektyw Arnoen roześmiał się. 

— Taką pan ma krótką pamięć, panie Robert- 
Robert! 

Detektyw wypatrzył Się na niego na dobre zdzi- 
wiony. 

— Co pan plecie? 

— Przecież pan sam nam telefonował!... 

Robert-Robert podskoczył na pół metra w górę. 

— Ja? 

— Pan oczywiściel 

— Czy pan się upił? 

— Nie — odrzekł Arnoen — ale nie jest wyklu- 
cozne, że pan się upił... 

Robert-Robert chętnie zmiażdżył by swego młod- 
szego kolegę, odnoszącego się do niego z tak wyraźnem 
lekceważeniem. Ale były ważniejsze rzeczy... 

Rzekł spokojnie: 

— Ja nie telefonowałem. Ktoś się podszył pod mo- 
je nazwisko. Co wam powiedział ten ktoś? 

Arnoen odrzekł z niedowierzającym spojrzeniem: 

— Powiedział nam — pan, czy nie pan — w każ- 
dym razie powiedział nam jakiś detektyw Robert-Ro- 
bert, że w nocy nastąpiły trzy porwania, że nie mają 


' żadnych ujemnych dla porwanych następstw, że mię- 


dzy innymi został porwany dyrektor naszego oddziału, 
ale że śpi już spokojnie u siebie — i prosił nas pan... 
— Nie ja, do stu tysięcy diabłów! Nie ja — ryknął 


j detektyw już wyprowadzony z* równowagi. 


sienie ziemi ani w ogóle nic na świecie — pow! aby” 
no mi, że pan prosił, ażeby nikt z policji nie nag" "0 
wał porwanych, by nic z tą sprawą nie I ozpo” 
może popsuć panu pewne zastawione już sidła if 
częte na dobre kroki, by jednak udzielać obszec: 
wyjaśnień na podstawie podanych przez pana "karzom 
łów wszystkim, którzy by się zgłosili, a dzienni że do 
w pierwszym rzędzie, gdyż to przyczynić się mo 
pomyślnego wyniku śledztwa... Che% 
— Znów to saino! — szepnął dytektyw: = 
by o tym wszyscy wiedzieli! m 3 Aie 
— Powiedział pan też bardzo wyraźnie, RA gdy” 
pan gorliwie i że jest pan na najlepszej drodze | ło b 
by się coś jeszcze wydarzyło w Paryżu, cos, 
w jakimś związku z owymi trzema porwani: 
ży posłać jednego z pańskich kolegów, ale pw A 
nać absolutnie żadnej akcji specjalnej, nawet Ay 
cznościach, które by się wydawały eta 
tego, poza przeprowadzeniem ogólnego śledzt 
— Acha! — szepnął Robert-Robert. : 
— To było ntb l się jednak, A 
ich przyłapać przy czwartym wypadku porwa 
wszczynać żadnej akcji specjalnej... yć dziwne 


— Chociaż więc wydawało mi się to dos gdy WY 


mogł 
6 


Ni 


_— konkludował Arnoen — usłuchałem pa Gruenbau” 


delegowano mnie w sprawie przemysłowe w 
ma. Po zbadaniu na miejscu i stwierdzeń! by 

od kierownika jego biura, pana Thouve do ich dom» 
kacją, pojechałen: z panią Gruenbaum zewo. 


gdzie przeprowadziłem powierzcho wasa 

— Które zapewne ograniczyło pe pi 
panią domu i służącym — AE Robe 

— Arnoćn skończył spokojnie: i). 

Ę Akai (Ciąg dalszy. nastąpi) 
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na drabiniastym wozie 


z IKoszęcina do Lubszy 


liękna praca kulturalno-oświatowa świetlic. 


Życie kulturalne środowisk wiejskich 
Qncentruje się dzisiaj w przeważnej mie- 
Re w świetlicach, których żywotność nie 
ość jeszcze docenia ogół społeczeństwa. 
Izeba to wyraźnie uświadomić ogółowi, że 
letlica jako centralny ośrodek życia wsi 
pełnia dziś doniosłą misję kulturalną. 
0 pierwsze gromadzi w swoich ścianach 
feiwartościowszy element wiejski, garnący 
A szczerzę i gorąco do oświaty i życia 
itystycznego. Po wtóre praca świetliczan 
śspokaja repertuarem swoim utajone pra- 
Mienia wyżycia się artystycznego wsi. Wre- 
žie jest ona tym miejscem, w którym sa- 
i4 młodzież ma możność zaspokoić swoje 
Slnteresowania i uzupełnić swoją wiedzę 
Kprzez radio, gazetę, książkę i pracę w po- 

fp ępólnych zespołach kulturalno-oświato- 


Przyczyn niedoceniania w niejednym 
Sybadku roli świetlicy przez społeczeństwo 
twłaszcza w środowiskach wiejskich należy 

tkać w tym, że świetlica jako forma pra- 
| zpołeczno - oświatowej jest pewnego ro- 
k lu nowością, przeto nie Aż jeszcze w 
y, tatecznej mierze do świadomości ogółu. 
fżeba dopiero unaocznić mu wartości 
Pynąca z. tej pracy w formie konkretnego 
H pokazu. 

ly kie też zadanie miał do spełnienia 

s teatralno - oświatowy, zorganizowany 
[zez Inspektorat Szkolny w Lublińcu, 
rzy pomocy Wydziału Oświecenia Publi- 

0. - 
> Kurs mieścił się w nowej szkole w Ko- 
Anio i trwał 21 dni, z tego 14 dni trwała 
; ui nad przygotowaniem pokazu, a przez 
zten objeżdżano z wieczornicą śląską, 
era c do najdalszych zakątków pow. 

Mmieckiego. 

4 yczestnicy kursu rekrutowali się z przo- 
k.pików świetlicowych pow. lubliniec- 
dA Element to prosty i ujawnający du- 
k zapału do pracy. Rolą instruktorów by- 
„przekuć ten zapał na skoordynowany i 
ttościowy wysiłek zespołowy. 
4 Praca to bardzo ciężka, lecz dająca du- 
|% zadowolenie i iak dowodzi rezultat koń- 
Wy — płodna w wyniki. 
[nni materiałem teoretycznym, który 
iwi ry zadanie dać uczestnikom podstawy 
|eg e Omości jak należy organizować pra- 
kwi Świetlicy, kurs opracował praktycznie 
Seg taki tańców śląskich; górnośląską i 
Żony, ska, wiązankę inscenizacji, piosenek 
sp okich i ludowych, szereg . recytacji 
Dalo owych, tematem których był Śląsk. 
tycz ta w sumie miłe widowisko tolklory- 
|cy Zk które jako wzór tego rodzaju pra- 
kiącj, | wiono w następujących miejscowo- 
tép „POW. lublinieckiego: Koszęcin, Boro- 
| Buzis jubsza. Lubecko, Kalety i Lubliniec, 
I ano trzy widowiska: dla więźniów, 
dzieci | dla dorosłych. Widowisko 


W 


tza Ychówane w górnej, szlachetnej atmosfe- 


ti polski ao Wionego już Śląska, potrafiły dzie- 
| tiemezeni godnie współdziałać w pracy nad od- 
duż da rodzinnej swojej ziemi. Wiemy 
| yty Szy że całe gromadki dzieci śląskich u- 
| wet kJ tajnie czytać i pisać po polsku, więcej 
lami ię, wiele z nich potrafiło być nauczycie- 
We szych swych rówieśników. 
ly bro asie nagłych rewizyj kryły książeczki 
lùb „ Szurki polskie we fałdach swoich ubrań, 
tsean SIŁY je w miejsca bezpieczne Badane 


| b dom 


ie 


| Przykłady szkołach, umiały milczeć i nie bywało 


3 U tchórzostwa albo zdrady. 
RE ò drugostronnie w duszach tych dzieci, 
eiel e ludzko prześladowanych przez nau- 
w wyni imię czysto polskie, chodzenie wraz 
Kściojąch rodzicami na nabożeństwa polskie w 
I » Przystuchujących się lżeniu wszyst- 
Aa, 0, co dotąd ukochały, musiał się budzić 
„| chęć odwetu za doznawane prześla- 
1 zniewagi, Poczynały więc działać na 
w sposób może dziecinny, lecz 
wy. charakteryzujący ówczesny stan 
Na ych, srodze udręczonych dusz dziecię- 
Dole i Hszym zadaniem było wywiedzenie 
ośmieszenie niemieckiego przeciwnika, 
cią 3 się a c0eg0 z pracowników naszych od- 
R v tym a rewizja, zdaje się, że już trze- 
| Pdltągy Shana mimo zawsze ujemnego 
KiTa oticja tym rezem zmienia taktykę 
ręcznie badać dziec, gdzieś na ubo- 


dobras 


| pociagu nr 13, zdążającym 


Wtorek, dnia 2'go marca 1934 roku. 


Dramat w pociągu nt. 1 


Straszny. dramat rozegrał się onegdaj w 
z Paryża do 
Marsylii, 

Była już północ. W przedziałach drze- 
mali zmęczeni pasażerowie. Naraz, gdy po- 
ciąg dojeżdżał do stacji Vienne, rozległy. się 
przeraźliwe krzyki. Dolatywały one z prze- 
działu 3-ciej klasy w którym jechał Arab, 
Boutoud Ben Muhammed. Już od początku 
podróży zdradzał Arab oznaki nienormal- 
ności,. gestykulując gwałtownie i mrucząc 
pod nosem jakieś niezrozumiałe słowa. Po- 
tem uspokoił się, ale gdy w pobliżu stacji 
Vienne pociąg zaczął zwalniać bieg, Arab 
zerwał się nagle z ławki z przeraźliwym 
wrzaskiem. W jednej jego ręce błysnęła 
brzytwa, w drugiej nóż kuchenny. 

Arab rzucił się na swoich sąsiadów i za- 
czął zadawać ciosy na oślep. Rozległy się 
ptzeraźliwe krzyki, trysnęła krew. Zapalo- 
no natychmiast Światła. Dwóch mężczyzn, 
żołnierzy, jadących w przedziale, rzuciło się 
na szaleńca, Wieże go rozbroić. Ale Arab 
bronił się zaciekle, raniąc żołnierzy. Mimo 
to udało się go w końcu ubezwład uć. Tym- 


3 


czasem pociąg zatrzymał się na stacji Vien- 
ne. W tej chwili Arab wydarł się z rąk żoł- 
nierzy i jednym skokiem znalazł się na pe- 
ronie gdzie spotkał się oko w oko z naczel- 
nikiem stacji. Naczelnik zorientował się w 
sytuacji, rzucił się na szaleńca, który krzy- 
czał przeraźliwie, wywijając nadal brzytwą 


i nożem. Ale Arab zraniwszy tylko lekko/ 


naczelnika stacji, puścił się nagle pędem w 
kierunku tunelu, znajdującego się w pobli- 
żu stacji. 

Zarządzono natychmiast zamknięcie tu- 
nelu, a jednocześnie zawiadomiono telefo- 
nicznie stację na drugim końcu tunelu 
(który liczy 6 klm długości) o wypadku, 
Tymczasem pociąg ruszył w. dalszą podróż, 
4 za pociągiem udali się na poszukiwanie 
szaleńca żandarmi, Po dłuższych poszuki- 
waniach znaleźli w końcu zmiażdżone jego 
zwłoki na szynach kolejowych w tunelu. 
Przejeżdżajacy pociąg nr 13 odciął mu gło- 
wę. 
Obłąkany Arab jechał z Paryża do swo- 
je, rodziny w Algierze. 


A NOR 


Kaaeci angielscy na ćwiczeniach polowych, 


sb 


że ZZ 


przyjmowały wszędzie enruzjastycznie tak 
młodzież szkolna jak i starsze społeczeńst- 
wo nie szczędząc dla „wykonawców słów 
szczerego uznania. Zwłaszczą świetliczanie 
wymienionych miejscowości nie mogli 
wyjść z podziwu, jak ich przodownicy 
dojść mogli w tak krótkim czasie do takich 
rezultatów w wykonaniu całego programu. 

Podkreślić należy nadzwyczajną ofiar- 
uość młodych świetliczan, którzy przezwy- 
ciężali ciężkie trudy podróży, przebywając 
mcjednokrotnie kilkanaście kilometrów na 


czu, tajemniczo, szepcąc cóś między sobą, Jest 
trzech tych chłopaczków.  Podpytują zręcznie 
dwóch starszych, lecz ci, widocznie zastracho- 
wani, odpowiadają błędnie lub nic nie wiedzą 
Nasuwa się najmłodszy i ten brany w ogień 
krzyżowy, jakoś się niby załamuje. Wyznaje, że 
coś tam zakopywano w: piwnicy, coś tam tajnie, 
przed oczyma wspóllokatorów wznoszono w 
mrokach wieczornych, przy nikłym świetle la- 
tarm. Zachęcony przyjaznym słowem, gotów 
Jest wskazać owo miejsce. 

Schodzą więc do piwnicy, a w ślad za nimi 
biegnie pełen triumfu wzrok najstarszego z 
chłopaczków. I rzeczywiście, w samym zakątku 
piwnicy, po usunięciu przez policjantów pewnej 
warstwy węgli, 4iem:a*poczyna się uchylać pod 
silnym naciskiem stopy kierującego rewizją. 
Coś tu widocznie ukryto. Zaczyna się powolne, 
rozważne rozkopywanie ziemi, co raz to pulch- 
miejszej, następuje uderzenie łopatą o jakiś 
twardy przedmiot, a w ślad za tym wydobywają 
się głośne okrzyki triumfu z ust pracowitych 
kopaczy. Wydobytą, po lekkim oporzę, średnich 
rozmiarów skrzyneczkę przenoszą pieczołowicie 
do. światła, by zbadać tajemnicę jej wnętrza. 

Jakaś woń niesamowita ulatnia się dookoła, 
może to tylko ziemia przegniła, lecz raczej ja- 
kieś niebezpieczne chemikalia, może wybuchnie. 
Ktoś wieka ostrożnie uchyla, ktoś z nagłym co- 
fa się wstrętem. Trzykrotna klątwa wybiega a| 
usta. 


wozach drabiniastych przy niezbyt sprzyja- 
jących warunkach atmosterycznych. 


Niesposób pominąć milczeniem ofiarno- 
ści mieszkańców Wielkiej Dąbrówki i Ra- 
dzionkowa, którzy bezinteresownie oddali 
do dyspozycij kursu swoje piękne stroje lu- 
dawe. 


W ten sposób pojęta i prowadzona pra- 
ca kulturalno-oświatowa daje naprawdę 
wielkie i ważne wyniki. 

Władysław Pawłowski. 


W sokrzyneczce widnieją 
zwłoki królika 

Powtórnie, pełna oburzenia klątwa wybiega 
na nsta policjantów. Verdammt! niebezpieczne 
plemię. 

A tam w zakątku śmieje się triumfująco mię- 
dzy sobą trójka chłopaczków, z których najstar- 
szy mą lat 10 1 który podmówił swego naj- 
młodszego braciszka, aby „tych* wprowadził 
zręcznie na mogiłkę pochowanego przez siebie, 
zmarłego ulubieńca, królika, W tych dniach 
ciężkiego znoju prześladowania budziła się in- 
stynktownie w duszach dziecięcych chęć odwe- 
tu,' zniewagi, bodaj ośmieszenia. Działają na 


rozkładające się 


własną. rękę, decyzja, wykonanie przychodzą 
momentalnie. 
Obrazek drugi: właściciela mieszkania nie 


ma w domu, dzieci pod opieką starszej, pełnej 
zaufania sługi. Smutne, wyczekujące powrotu 
rodziców, gdzieś tam zawieruszonych po dru- 
g.ej stronie granicy, pod Moskalem, 

I znowu na ten dom bezpański przychodzi 
rewizje. Wbrew ustawie, która nakazuje, że re- 
wizja może się odbywać tylko w obecności wła- 
ściciela mieszkania, Ale Polacy znajdują się 
już od dawna poza prawsn! 

Przeprowadzejąc rewizję badają szczegóło- 
wo każdy zakątek, każdy przedmiot biorą do 


lswych rąk Jeden z policjantów rozgląda się za 


krzesłem, aby zbadać zawartość jakichś papie- 
rów, umieszczonych na szafie w sypialnym po- 
koju.. Dziesięcioletni Januszek uprzejmym ru- 
chem podsuwa mu krzesło, lecz nie to, na któ- 
rym poprzednio spoczęła już -ręka urzędnika, 
Policjant umieszcza na nim olbrzymią swoją 
postać i poczyna podawać swemu towarzyszowi 
owe papiery. 


Odkrycie nowej komet 


przez astronoma polskiego 


WARSZAWA. Astronom obstrwato» 
rium krakowskiego prof. Antoni Wilk od- 
krył 27 lutego bm. o godz. 19.25 kometę 
siódmej wielkości nisko na zachodzie w 
gwiazdozbiorze ryb w pobliżu gwiazdy 55 
w tej konstelacji. 

Z powodu rychłego zachmurzenia się 
nieba, ruchu własnego komety nie udało się 
sewierdzić. Dla umożliwienia obserwacji 
komety tejże nocy gdzie indziej, o odkry- 
ciu zawiadomiono  telegraficznie centralę 
astronomiczną przy uniwersytecie har- 
wardzkim w Cambridge (Stany Zjednoczo= 
ne A. P.). Jest to szóste odkrycie komety 
w Polsce, dokonane przez astronomów 
Krakowa. 


Zgon prof. Wł. Natansona 


KRAKÓW Zmarł w Krakowie.: przeżywszą 
lat 73, śp. dr Władysław Natanson., profesor i 
były rektor Un, Jag. Śp. prof W. Natauson był 
wybitnym uczonym i pozostawił -bozatą spuści* 
znę naukową w postacj kilkudziesięciu: wysoce 
wartościowych prac naukowych Zmarły był 
członkiem Polskiei Akademii Umiejętności, 


Rząd w Walencji wprowadził 
ogromne zniżki celnę 


BARCELONA. Rząd w Walencji przeprowa 
dził na czas wojny, znaczne zmiany w hisz 
pańskiej taryfie celnej. Zniżka taryfy dotyczy 
następujących artykułów: na węgiel mineral- 
ny i oleje mineralne zniżka wynosi 75%, na 


progi kolejowe i słupy — 75%, na deski i belki 
— 85%, na węgiel — 95%, na bydło, drób etc, 
— 70%, na wnętrzności suche i solone — 20%. 


Dla niektórych stopów miedzi, blach i drutów 
miedzianych zniżki wahają się od 50 do 90%. 
Dla części maszyn zniżki wynoszą od 85 do 
91%. Ta ostatnia zniżka odnosi się głównie do 
aparatów telefonicznych. Dla artykułów tek- 
stylnych przewiduje się zniżka 80%, dla weł- 
ny surowej — 75% i czesanej 50%. Artykuły 
żywnościowe były przedmiotem dokładnych 
badań i zależnie od wymogów konsumcji pro; 
ponowane zniżki wahają się pomiędzy 50 do 
75%. Nowa taryfa wejść ma niebawem w ży- 
cie. 


Nowe promienie 


WIEDEŃ. Jak donosi „Neuer Wiener 
Journal“ na posiedzeniu wiedeńskiego tow. 
medycyny prof. Freud odczytał ważny ko- 
munikat o nowego rodzaju promieniach, 
wykazujących obecność obcych ciał w or- 
ganizmie ludzkim wszędzie tam, gdzie nie 
dociera działanie promieni X. Nowe te pro 
mienie mogą mieć duże zastosowanie w me- 
dycynie, pozwolą one m. in. stwierdzać o- 
becność wrzodów u kobiet podczas ciąży. 


KWIAT PODAALAŃSKI 


NIEZBĘDNY KREM 
DO PIELĘGNOWANIA CERY i RĄK. 


Ugrzeczniony chłopaczek zamienia pełne z4- 
modu spojrzenie zę stojącym obok niego mło- 
dzieniaszkiem Józiem, synem zasłużonego leka- 
rza ze Zaborza. Między chłopcami wybucha 
nagle jakaś sprzeczka gwałtowna, w ślad za 
tym jeden i drugi kułak. Młodszy ucieka, star- 
szy rzuca się w pogoń, nieostrożme zawadzenie 
nogą o krzesełko, z którego spada olbrzymia 
postać policjanta Kollontaja, uderzając twarzą 
o ziemię. l 

Gramoli się powoli, przy pomocy dwóch SWo- 
ich towarzyszy, z pod stosu pokrywających go 
starych gazet i we trójkę rozpoczyna się obma- 
cywanie rąk i nóg, celem stwiendzenia, „czy 
członki te znajdują się na właściwym miejscu. 

A tam w trzecim, odległym pokoju ieżą na 
jakimś dziecięcym łóżeczku dwa chłopaczki, za- 
nocząc się rozgłośnym, pełnym triumfu śnie. 
chem. Orientujący się momentalnie młodszy % 
nich podstawił poliojantowi jakieś kulewe krze- 
seiko. Lecz było jeszcze dość mocne l „nie 
chyciło”, jak zwykł był mówić psotnik. Chwila 
stropienia się, jeden  porozumiewawczy błysk 
oczu i cichy szept Józia: „powrócę!“ I odrazu 

ye! ii 
eS mimo :6 w oczach chłopięcych widnieje 
uczucie lekkiego zawodu, bo w obliczeniach 
swych przypuszczali, że znienawidzony tem o- 


M Z 
Jeszcze te dawne, śląskie dzieci 


gólnie policjant pozostawił ma miejscu zawo- 
dowej swej pracy jakiś okruch ramienia lub 
ogi. 

Ę Z tych psotnych żywiołów chłopięcych, od 
majpierwszych dni swego życia przywytsłych do 
czujności i wałki, powyrastali ludzie dzielni i 
ofiurmi, których nazwiska zaznaczyły się chlub- 
mie w późniejszych walkach o niepodległość Ślą- 
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KONRAD TRANI 


Wtorek, dnia 2go marca 1937 roku. 


ZEMSTA 


STRESZCZENIE POWIEŚCI. 


francuski koniak, sacharynę i drogie per” 


Pierre Barroux — międzynarodówy włamy- |futny. Taka bvła, żeby tak rzec, oficjal 


wacz paryski rozpruł w Warszawię kase ban- 
kiera Mosbacha zabierając mu zotówke i cenne 
kleinoty Byt to akt zemsty za to, że Mosbacn 
przed laty w Paryżu miał spółke finansowa z 


na strona ich działalnoścj. Daleko więcej 
zastrzeżeń ze strony władz budziły icn 
czynności bardziej zakonspirowane: han 


ojcem Barroux, którego bez cieija skrupułów | del morfina, kokaina i heroiną. Jak do: 


okpił w interesie. Pierre wraz ze swa ślizzną | ty 


żoną Madeleine. z którą wvbrał się na wyprawę 
warszawską wrócił z klejnotami do Paryża . P3- 
nieważ cennych kleinotów nie możua latwo 


chczas iednak nie zdołano im niczego 
dowieść. Poza tym Scotland Yard gotów 
był darować im oszistwa karciane, przy 


spieniężyć. postanowił uciec się do następujące: | pomocy których dobrana kompania wy” 


go planu: Namówił swego przyjaciela Henriego 
do odezrania roli podupadłezj hrabiego, któ yv 
stara się w Londynie kleinoty sprzedać Aby 


łudzała regularnie wszystkie pieniądze, 
zarobione przez marynarzy z tytułu w 


czuwać nad sprawa. Pierre dzrywa rolę kamer | działu w przemycie narkotyków, nie 


dvnera pana hrabiego Gozzi di Pino Takie na- 
zwisko przybrał eks-skrzypek  kawiarniary. 
vrzyiaciej Pierra Barroux — Henri Po krótkim 
pobycie w Tanqgerze gdzie Henri poznał pięsią 


wdówke z Londvmu. pania Wiktorię Foster. hra |nych miedziaków ` uczciwych 


mógł natomiast ścierpieć tego, że w ten 
sam sposób wspólnicy Rudego Billa a 
gałacali częstokroć z ciężko zarob o 
robotai 


bia i kamerdyner przybyli do stolicy Anglii, za: | ków portowych i marynarzy. 


«qzymuiaąc się w hotelu Grevhil Henri iest njer 
pocieszony. bo pati Foster ma drugiego adora- 


ra w osobie Adamsa. W miedzyczasje Pierre sprawnie. t 
Którezoś 'sjię swemi zawodowemi czynnościami, a 


śDienieża pierwszą partie kleinotów 
dnia Herri, znudzony wyższą sferą Londynu, 
spotyka Swezo przyjaciela (też muzyvkanta) Ga- 
Stona i udaie się z nim dla oblania tego trafu do 


Doniedawna wszystko szło gładko i 
Panowie przestępcy tridnil: 


usiłowała im w tem przeszko” 
Każdv wywiadowca dzielnicowv 


policja 
dzić. 


szymku, gdzie zwraca na siebie uwazę gangstera | Dy} doskonale znany zainteresowanym. 


londyńskiezo Rudego. Billa į jego adiutant, prze” 
gwahego „Szczurkiem *. 
LJ 


14) (Ciąg dalszy) 


umieli się więc ustrzec przed jego wściD 
stwemt. 

Sporo czasu minęło, nim światek pod 
ziemny dostrzegł, że święci się coś nie” 


Komiczne, ten Bill wmawia w siebie. | dobrego. Zniknęli wszyscy tajniacyt 


że ktoś będzie czekał na jego zdanie lub | Pierwszy poczuł się nieswojo John. Nie || 
Wogóle, co ta bryła mięsa so | można przecież spodziewać się po Scot 


rozkaz! 


bie myśli? Bill był Szczurkowi o tyle land Yardzie. żeby w przystępie dobre 
potrzebny. że stanowił masywny szyld, | £o humoru ogłosił zawieszenie broni w 
poza którym przebiegły adiutant krył |całej dzielnicy portowej! A zwłaszcza, 
się zręcznie i robił wszystko. co mu się|że zaraz vatem "astapiłv pierwsze are” 


żywnie podobało. Rudowłosv opryszek | sztowania. 


Wczorajszei nocy nakryl, 


był dlań czymś w rodzaju ciężkiej ar: | Freda... 


maty, z której można strzelać - wedie 
upodobania. 


John siedział na łóżku ze skrzyżowa | stopniowo wszystkich joic . 
grymas nie zdra“ | Przetranzlokowali na prowincję szpic 
rodzaju myśli pochłasnają |lów z dzielnicy portowej i sprowadzili 


nemi nogami. Żaden 


dzał, jakiego 


— Bardzo proste — powiedział sobię 
w duszy: John. — Spryciarze wymien li 
swoich ludzi, 


go w tei chwili, Wovslądał jak złośliwy | prowincjonalnych do Londynu. I znów 
wschodni bożek. Odrobina krwi mon* | minęło sporo czasu, nim zaczęto się do 
aolskiej musiała zresztą płynąć w. jego |myślać, którzy z nowoprzybyłych mogą 


żyłach. Świadczyły o tym skośne oczy 
oraz żółtawy kolor skóry. Szczurek o 
Jliczał właśnie, ile już razy Rudv Bill 
zawisł by na szubienicy, gdyby nie jego 
opieka. 

Kiedv Rudemu Billowi był ktoś nie' 
miły, wówczas sięgał po rewolwer. Za: 
ślepiony nienawiścią, nie liczył się weca“ 
le z ewentualnymi konsekwencjami ta- 
kiego czynu. Gotów był strzelać choć 
by przy świadkach. Nie miał pojęcia o 
precyzyjnych kombinaciach, — których 
stosowanie w tym kraju było smutną 
koniecznością. Angielscy sędziowie bo 
wiem nie lubią czremonjować się z mor: 
dercami i częstują każdego stryczkiem... 

To też fakt, że Rudv Bill wykręcił 
się dotychczas zaledwie dwiema karami 
więzienia (odsiedział pięć lat za rabunex 
i dwa za współudział w handlu narkoty” 
kami), stanowił niezaprzeczoną i wyłą 
czną niemal zasługę jego adjutanta. A i 
tego można było uniknąć, gdyby w tej 
zakutej, baraniej głowie było choćby 
trochę sprytu — myślał sobie John. 

— Czy kulas znów się pokazał? 
zapytał Bill po chwili milczenia. 

— Nie ale zato przymknęli Freda. 

Bill zaklął, aż szyby zadrżały. John 
kurzył w milczeniu taniego papierosa, 
oczy jego miały wyraz złowrogi. I dia 
niego wiadomość o aresztowaniu Freda 
była bardzo nieprzyjemna. Atmosfera 
stawała się nie do zniesienia. Fred bę 
dzię trzymał język za zębami, co do te“ 
go nie było żadnych obaw. Jeśli mu żv” 
cie miłe, posiedzi raczej kilka lat w ma” 
mrze, aniżeli zadrze z Rudym Billem i 
jego ierajną. Nie żal mu było kamrata. 
czuł jednak niepokój o własną skórę. 
Skoro Scotland Yard schwytał kogoś w 
swoje macki, rmusi mieć jakieś realne po 
deirzenia. Trudno było odzadnąć, w ia' 
kim kierunku potoczy się dalsze śŚlelz 
two i kto z kolei zostanie aresztowany. 
Psiakrew, a właśnie teraz handel narko 
tykami zączął kwitnąć! 

Rudy Bill i iego kompania trudnili się 
różnorakiemi interesami.  Przemycah 


-— 


mieć łączność z policią. A tymczasem 
szpicle mogli narobić dużo złego. Taki 
naprzykład kulawy majtek, który noc w 
noc uwiiął się w knajpach portowych i 
wył okropnym głosem! Osobnik ten nie 
przypadł Szczurkowi do sustu. Przędc 
wszystkim uderzyło go, że stary utyka 
iakoś nierównomiernie — raz mniej, a 
raz więcej. Oczywiście, nie było to jesz” 
cze żadnęm przestępstwem, bo moxio 
zależeć od pogody, albo równie niewis” 
nych okoliczności. Razu pewnego przyj 
rzał się John rysunkowi wytatuowane 
mu na prawej ręce maitka. Przedstawiał 
on lwa morskiego, kotwicę i serce prze 
bite strzałą. Całość objęta była zustow 
ną winietka z tańczących syren. Rysa 
nek hy? piekny i jakże typowy dla mı 
rvnarza. 

— Kto ci to wymalował? — zapytal 
John. =- Człowiek ten zna sie na swo 
iem rzemiośle! 

— Piekne, nie? — odparł starv i Z 
miejsca zaczął opowiadać jakąś sprośna 
anetdotke. 

— Doskonale utrafiońe — zauważv! 

John nie odrvwaiąc oczu od wizerunku. 
Ciekaw jestem. czy to angielska ro 
bota. 
— Angielska — odparł zapytany. — 
Wymalował mi to pewien cieśla z do 
ków. — I dodał całkiem nieroztropnie. 
— Było to przed dwudziestu laty, stary 
nie żyje już pewnie, 

Było to łgarstwo, albo fałszywy 
krok. Rysunek był zupełnie świeży. Mi 
mo to John nie oponował. Zdarza Się 
przecież. że ludzie Bogu ducha winni 
kłamią z najgłupszych powodów, albo 
nawet zupełnie bez powodów. Nie było 
bv nic osobliwego w tem, że taki pija 
czyna plecie, co mu ślina na język przy” 
niesie. John należał do ludzi. którzy de 
cvduia się na stanowczy krok tylko wte” 
dy, ieśli nabierają przekonania o jego 


— 


Dla Pani 
Płaszcze i 


1. Płaszcz z granatowego suknz. o jednorzę. 
nym zapięciu, szwach poprzecznych podkreśla 


jących talię, gładkich .ękawach i wąskiej rolki 
z kuny lub baranka krymskiego. 


2. Komplet z włochatego w zielone i bron- 
zowe węzełki materiału. Przód skromnej su- 


kienki przytrzymany przy szyi kokardką. Lu- 


komplety 


źny trzyćwierciowy żakiet o wysóko słojącym 
szalowym kołnierzu i mankietach z futra. 

8. Elegancki płaszcz z Velours-Diagonal w 
kolorze czerwonego wina 0. szwach imitują- 
cych kamizelkę poszerzonych u góry i zwężo- 
nych u dołu rękawach, Okrągły w tyle nieco 
stojący kołnierz z czarnych łapek, 


słuszności. Krew to ciecz osobliwa, nie 
raz zdarzą się, że prvska w odwrotnym 
kierunku... A plamy krwawe niełatwo 
dają się usunąć. John nie przykładał 
wprawdzie żadnei wagi do życia bliź 
nich. ale własne życie cenił bardzo. WY 
strzegał się tedy zbytecznego ryzyka 
Mimo to postanowił nie spuszczać Sta: 
rego z oczu. Skomunikował się z PrZV 
wódca zabrzyjaźnionnej ferajnv, i 
działała na terenie przedmieścia londvit 


skiego i poprosił o przysłanie mu chło | 


paka, który ani razu jeszcze nie wsze i 
w konflikt z policją. O wszystkich tyc 


przygotowaniach nie miał Bill zielonego 
pojęcia. John obawiał się bowiem, że ru] 


dzielec powziawszy jako tako uzasa 
nione podejrzenie, przyłoży kulasowi T$ 
wolwer do skroni. A przecież takich r? 
czy nie można robić bez zachowania 1a 
większych środków ostrożności. 


Przede wszystkim należy skomurk 
kować się z Fredem. Może chłopa 
wiedział się czegoś o kulawym mait 
już po aresztowaniu? Wogóle taki 1 
takt nigdy nie zaszkodzi. Na waskie" 


która | 


k do | 


kod | 


wargach Szczurka zaigrał złowrogi W | 


śmiech. > 
— Czego się śmiejesz, iak idiota? =% 
zapytał Rudy Bill i przełktiął potężny 


haust whisky. - eT dn 
Rudy Irlandczyk nie znał się na 16 Bione 
dziaci, to było jase. John SzCzutć” M zaro 
miał by sie śmiać jak idiota!... 7 A jący n 
— Głupstwo... Przypomniałem sobi Mzani 
Er a „3 j jedziali atnim t 
komiczną historyjkę, którą opow fla | wypać 
mi czarna Jenny... A ty, Bill, nić UP Hądają n 
się już z samego rana. Masz dz ktęgozyj 
do robotv! d maż ad 
Bill odburknął coś niezrozumiale Drzedłoa 
Bezczelny. karzel! «Jak on śmie MAF Wyda or 
do niego, Rudego Billa, takim ma y |;Uacych 
skim tonem! Trzeba to będzie trocas Hay ju: 
krócić. , iol Ostate 
— Zamknii zębę i zajmij SIę onai 
Gastonem.j tym Francuzem — W Ek 
grubiańsko. ań | S 
— Tylko bez nerwów m ioon BU Me: 
John. — Dziś wieczorem pójdzie zy US is 
do baru Excelsior, gdzie gra Gaston. k | enso 
Potem zmienił temat rozmowy i e, Ń brawc 
wiedział ucieszną historyjkę, która z ana ; 
skała aprobatę Billa. Nie miało Prze | dzi gósk 
denerwować tego rudego kretyna "m, |ny gw: 
cież i on ma swoje zmartwienia: ye Iię AE 
człowiek głupszy, tem bardziej straż h 
liwy, uścił teamie 
W parẹ chwil później. John. As ~x 
poddasze w nieszczególnym nastrořt: 
ROZDZIAŁ VIII. ] AK 
Walka o kobietę 
al Prz 
Gdy Henri zobaczył, że stół W ar Menej pr 
ni nakryty jest na trzy OSObV; adzić, vrie kilk 
znowu mu spóchmurniała. Miał n od | We Pra 
ię, że Wiktoria odzwyczaiła, SIS romy | w z Wiec] 
m z Ada lakich 
tego. hv zapraszać go raze że on deian 
sem. Przecież spostrzegła chy9aā. | zen 
nie znosza się poprostu! chę 15 | EA Rómi 
Humor poprawił mu się troch sdu | w "Szelki 
myśl, że Adams będzie z tez0 A yla t0 | wię szc: 
równie wściekły jak i on. A! kimi } 
zgoła niewystarczająca poc! biecym M | Czyta 
Wiktoria Foster z iście Kanla „do tow zed: 
porem ponawiała próby ZD dom kie” 
siebie swych wielbicieli. GA cd judzić niaj 
dlaczego zależało jej na tym. >|"; sub | lay 
BAe igs ażała. Odp; 
się zaprzviaźnili. Może uw tor sta". Opon. 
telnv Francuz i poteżny DAE a jej U | Place, 
wią razem właściwa Opraw* ntveznyti sistate; 
rody, może hołdowała TO rzy wad | hg, O 
wyobrażeniom o rycerzach i; kolwiek sen P 
kobietę... JAKE, Ż6 | mylik mu 
czą o ukochaną ży stwierdzó,„ | Me pr 
były jej motywy» należy tykali 518: w (dobę) 
za każdym razem, kiedy $ ie Z A eony! 
troje, wieczór był gruntów i jak I d SN i 
wany, zarówno dla niei sa ho) OW 
|, tre 
obu panów. (Ciąg dalszy na ky u = 


e Dzie rokowania o regulatie zart 


, nie 
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Wtorek, dnia 


Że śląskich kopalń i hut 


W poniedziałek 1 marca br. odbyło się 
statnie posiedzenie parytetyczne w spra- 
bie regulacji zarobków wozaków i dzion- 

Izy w kopalniach na Śląsku. Na posie- 

miu tym stwierdzono, że podkomisja nie 

szła do porozumienia. Ustępstwa czynio- 
Ie przez pracodawców były tak nie istotne 
idrobne, że przedstawiciele związków za- 
Wodowych nie mogli wyrazić na nie zgody. 

4 posiedzeniu wczorajszym ze strony 

iwiązków zawodowych uczyniona została 
szcze jedna próba, celem osiągnięcia kom- 
Komisu, jednak nawet te kompromisowe 
jj, pozycie związków zawodowych zosta- 

przez pracodawców odrzucone. W tym 
pc rzeczy pertraktacje uznane zostały 

ostatecznie rozbite, 


(ruchomienie trzech kopalń 
rudy 


Ww gminach: Kromołów i Włodowice 
(9w. zawierciańskiego uruchomiono 3 ko- 

le rury. Narazie zatrudnionych jest 
| Boło 100 robotników. W najbliższych ty- 

niach liczba ta będzie powiększona. 


—O00— 


2 płrajk na kop. huty Florian 


W dniu w czorajszym przystąpili do straj- 


Związki zawodowe zwołują na środę 
3 marca br. posiedzenie rozszerzonei Komi- 
sji Międzyzwiązkowej z udziałem radców 
zakładowych (po 10-ciu radców zakłado- 


wych z każdego związku) Posiedzenie wy- 
zraczono na godz 4 po południu w Strzesze 
Na posiedzeniu tym zapadną 


Górniczej. 


2726 Marca 1937 roku. 
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ostateczne uchwały, co do zajęcia dalszego 
stanowiska w toczącym się sporze. 

Jak się dow iadujemy, wśród radców za- 
bładowych istnieje bardzo silna tendencja 
ultimatywnego postawienia żądań wysunię- 
tych przez związki zawodowe pod adresem 
pracodawców. 


AKCJE ZARO 


Robotnicy cementowni Górka pod 
lrzebinią prowadzili ostatnio akcję zarob- 


ROWE 


Obecne położenie 
a więc robotnicy 


r., rzekomo czascwo. 
kopalni poprawiło się, 


kową, domagając się podwyżki zarobków. chcą skończyć z „tymczasowością* obniż- 


Po pięciodniowych pertraktacjach właści- 
ciele zgodzili się podwyższyć zarobki robot 
nikom o 90%, niezależnie od regulacji płac 
na poszczególnych działach. Razem ogólna 
podwyżka wyrażą się sumą przeszło 157% 
w stosunku do płac z zeszłego roku. 

W Zagłębiu Dąbrowskim górnicy ko- 
palni „Grodziec“ zażądali zniesienia 9-cio 
procentowej obniżki, zastosowanej w 1935 


OOS 


Metalowcy Bielska podjeli 
prace 


Po zlikwidowaniu zatargu w przemyśle me 
talowym Bielska i Białej robotnicy podjęli 
wczoraj rano normalną pracę, 


Cegielnie sprzedały już 
swą tegoroczną produkcje 


Jak nas informują z kół przemysłow- 
ców budowlanych, cegielnie położons w na- 
szym okręgu przemysłowym sprzedały już 


swą tegoroczną produkcję cegieł naprzód. 
Świadczyło by to, że ruch budowlany w 
uż | roku bieżącym będzie bardzo ożywiony. 


ludzi wesołość w Mexico-City, ale nie ,W tych dniach kilka angielskich okrętów PARRA opuściło swój 


brzeży Malty, udając się do stref 


JAK ŻYJE GÓRNIK W SOWIETACH === EES ŻYJE GÓRNIK W SOWIETACH 


la | U robotnicy zatrudnieni na terenie huty 
urek | k Orian“ przez firmę Jesionek. Strajk ma pod 
€ zarobkowe. Robotnicy tej firmy, wykony- 
obis lr TACY na terenie huty | różne prace, są wyna- 
ja ani mizernie. Dość wspomnieć, że w o- 
jala | mim tygodniu zarobek ich wynosił zł 21,10 
pija Kuj Wypada po zł 3,50 za dniówkę. Roboinicy 
0r0 ają na dniówkę zł 5.40, a dla niektórych 
pałetoryj zł. 5,70. Sprawą sporu zaintereso- 
spe a rada żakładowa i związki zawodowe in- 
ego ` ST pracy w Chorzowie, który polecił 
wić lzedłożyć sobi umowę zarobkową, poczem 
itor a orzeczenie. Na sprawę robotników pra- 
gi liny ją pod tak zwanym „fazanem“ zwraca- 
bj o Y już kilkakrotnie uwagę, domagając się 
piel | ost atecznego uregulowania. 
znał PTR" 
Ekscentryczny strajk 
y 
aei A go extico-City wybuchł oryginalny strajk 
ET knejącego W stolicy hera zaka- 
o: :znego całowania się. szyscy na- 
mI Katz i zakochani postanowili, uważając 
zy Pstzyna za umniejszenie przywilejów, po- 
nst makes ać się od wstępowania w związki 
r26 | kis skie tak długo, jak długo trwać bę- 
ith ty y ta zakaz, Zakaz jest tak rygorystycz- 
iż przewiduje nawet kary dla całujących 
ra ta na ulicy małżonków. Ekscentryczny 
ścil Preetam mie — jak się zdaje — oporu władz. 
| 
a toe wódea syndykalistycznych górników pół- 
ain twie”, rancji p. Kleber Legay, który w towarzy- 
zie Ro kilku innych kierowników życia robotnicze- 
od sji rancji bawił przed paru miesiącami w Ro- 
M | wy oWieckjęj celem zapoznania się z warunkami, 
om | dzi ya żyje i pracuje robotnik sowiecki — w 
stę a »Le Populaire“ tak opisuje swoje spo- 
nå | sły zy poczynione wśród robotników przemy- 
dd | oq Wsząjicz 080: Podkreśla przy tym, że daleki jest 
40 w tres iej przesady, a na dowód tego przytacza 
Więc; | edu rozmowy, jakie prowadził z so- 
y ierownikami kopalń. 
H rany więc: 
d tomika ede wszystkim zapytaliśmy jednego z kie- 
nà isties W kopalń, czy w sowieckim górnictwie 
zić Śiając zagwarantowane mimalne zarobki, zape- 
39 dag! te robotnikowi , czy też robotnicy w kopal- 
10, $ Powiednie zarobki”, 
7 w: owiedź jaką otrzymaliśmy, brzmiała nastę- 
it 
al a zagwarantowany zarobek, 
O | Gm, -FWNE MINIMUM NAKAZANEJ PRACY. 
ć 
e dają ry wydać to minimum, a wówczas otrzy- 
0 key ż izy zarobek. Jeśli zaś naprzykład 
ja Re uję wy tylko 80% nakazanego minimum o- 
tok A jesli y peas tylko 80% przyrzeczonego zą- 
i) u, % — to 70% przyrzeczonego za- 
tyc 
ką, Den t Warunkach — czytamy dalej w artyku- 


— trudno sobie wyrobić dokładne zda- 


nie o przeciętnych zarob BU górnika sowi 


eckie go 


Zażądaliśmy więc szczegółowych  informacyj o 
skali zarobków w kopź nia ich sowieckich. Otrzy- 
maliśmy odpowiedź, że w kopalniach sowieckich 
istnieje 10 kategoryj zarobków górniczych. Najniż- 
szy zarobek wynosi 8 ruble 70 kopiejek, a najwyż- 
szy 10 rubli 50 kopiejek na dniówkę. 

Zwróciliśmy uwagę naszego informatora na du- 


nie Sk» zcz alną w 
które powinno zapew 
nić swym obywatelom możliwe jednakowe warun- 
k: życia i prawo do równego kawalka chleb a. 


żę, rozpiętość w zarobkach, 
państwie socjalistycznym, 


Na tą uwagę otrzymaliśmy odpowiedź, która 
wprowadziła nas w zdumienie. 

„Nie jest rzeczą słuszną — mówił wspomniany 
kierownik kopalni — chęć zapewnienia wszystkim 
dostatecznej ilości chleba, 


NIERÓWNOŚCI SĄ KONIECZNE, ABY 
PODNIEŚĆ WYSIŁEK W PRACY. 


To jest droga do zmuszenia robotnika do większej 
wydajności i doskonalenia się w zawodzie. 

P. Legay pisze dalej, że dziś jeszcze nie. moż 
sobie zdać sprawy z tego, jak mogła paść taka 
odpowiedź z ust kierownika kopalni komunisty. 
Już choćby teoretyczną taką odpowiedź uważa p. 
Legay za „nielitościwe oświadczenie” i godne po- 
glądów najzagorzalszych kapitalistów. 

W dalszym ciągu artykułu, autor zajmuje się 
porównaniem siły kupna zarobków robotnika fran- 
cuskiego i sowieckiego, przy czym stwierdza, że 


zborny punkt 
kontrolnych wybrzeży hiszpańskich. 


w wy- 


robotnik w Rosji sowieckiej chcąc się utrzymać na 
poziomie życia robotnika francuskiego powinien 
zarabiać tyle rubli, ile zarabia franków robotnik 
we Francji, Tymczasem. tak nie jest, a w dodatku 
położenie robotnika jest o tyle trudniejsze, że musi 
on płacić wysokie ceny za żywność, a jeszcze 

rż za odzież. Tak naprzykład, półbuciki mę- 
9 rubli, buciki męskic 315 rubli, 
pólbuciki damskie 280 rubli; palto męskie kosztuje 
Sa 350 do 500 rubli; ubranie dla chłopca 260 rubli; 
: ardzo skromna suknia kobieca 294 rubli. Masło 

osztuje 16 rubli za kg, słonina 18 rubli, mięso za- 
le: żnie od gatunku 6 do 9 rubli za kg, chleł 1 rubel 
20 kapiejel k za kg i ziemniaki 40 kopiejek za kg. 


ko ztują z 


Przez porównanie cen z możliwościami zarobko- 
wymi, czytelnik ma sobie sam przedstawić sytua- 
cię życiową robotnika w Sowietach — pisze dalej 
p Legay. 


Dodatki rodzinne do zarobków nie istnieją w 
Sowiełach w żadnej formie. 

Omawiając warunki, w jakich mieszka robotnik 
sowiecki, p. Legay pisze: 

„Niektórzy twierdzą, że zbudowano w Sowie- 
tach wiele ładnych domów, inni zaś, że robotnicy 
zajęli dawne komfortowe lokale burżuazji rosyj- 
skiej. 


JEST TO KŁAMSTWO, NIEGODNE CZŁOWIEKA. 


Zrobiono wiele pod względem usunięcia głodu mie- 
szkaniowego, ale nie wszystko, przede wszystkim 


nie zapewniono robotnikowi w tych nowych do- 


(mach minimum wygód i hygieny. Zbudowano li- 


czne małe domki parterowe, posiadające najwyżej 
po 3 ubikacje, a bardzo rzadko 4-ry. W każdej 
jednak z tej ubikacji mieszka jedna rodzina! Często 
trafia się, że mieszkają w jednej ubikacji i dwie ro- 


t Wrocławiu p. 


Str. 7. 


Wrotławski starosta górniczy 
z wizytą w Hafowitath 


starosta górniczy wś 
Nolta bawił w Katowicach i 
złożył wizytę w Wyższym Urzędzie Górni- 
czym w Katowicach. Prezydium Wyż. Urzę- 
du Górniczego w osobach prezesa inż. Malaw=< 
skiego i wiceprez. inż, Majewskiego oraz rad- 
cy Klęczara omówiło przy tej sposobności ze 
starostą Noltem szereg zagadnień górniczych, 
m. in. sprawę ostatnich wstrząsów podziem: 
nych i urządzeń stacji sejsmograficznych ną 
Śląsku Oopolskim. 


Nowomianowany 


Osoby w podeszłym wieku, dla których wypró* 
żnienie związane jest z cierpieniem, doznają zna- 
cznej ulgi przy codziennym stosowaniu w prze- 
ciągu tygodnia 3—4 łyżek stołowych dziennie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. Zal, 
przez lekarzy. 


Echa notatki 


Dyrekcja Kop. Księcia Donnersmarcka 
nadesłał nam następujące sprostowanie z 
powołaniein się na ustawę prasową: 

„Nieprawdą jest, że Zakłady Ks. Don- 
nersmarcka nie wywiązały się z zobowią* 
zań wobec Robotniczej kasy emerytalnej 
fabryki „Natronag* Kalety, prawdą nato- 
miast jest, że Zakłady Ks. Donnersmarcka 
płaciły Robotniczej kasie emerytainej, bę: 
dącej kasą dodatkową stworzoną dla dobrą 
robotników przez Księcia Donnersmarcka 
— z tytułu zdeponowanych przez nią pie= 
niędzy — odsetki odpowiadające odsetkom 
bankowym, które wynosiły do 12%. 

Nieprawdą jest również jakoby papiery 
wartościowe w wysokości 200.000 zł prze- 
jete przez Kasę emerytalną miały wartość 
niższą, przeciwnie prawdą jest, że jako obli- 
gacje Pożyczki Narodowej posiadają one 
nadal wartość nominalną i zostały przejęte 
ptzez Kasę za zgodą kompetentnych władz 
t .j. Ministerstwa Opieki Społecznej oraz 
Generalnego Komisarza Pożyczki Narodo= 
wej”. 


—O0O— 


Egzamin Sztygarski 


WPaństwowej Szkole Górniczej w. Kato- 
wicach odbył się pod przewodnictwem wice- 
prezesa Wyż. Urzędu Górniczego inż. Majew- 
skiego egzamin sztygarski. Egzamin zdało 5 
absolwenfów, a mianowicie Antoni Tkely, 
Władysław Kozak, Alfons Knudziełka, Eze- 
chiel Makowski i Wilhelm Dusza. Egzamin od 
był się w obecności przedstawicieli trzech 
Wyższych Urzędów Górniczych w Polsce, 
przedstawicieli przemysłu oraz delegata 
Wydz. Oświecenia Śląskiego Urzędu Woje- 
wódzkiego inż. W isap eaer 


Slusarze alko I notrzekni! 


Dyrekcja huty „Silesia“ w Rybniku — 
Paruszowcu zgłosiła zapotrzebowanie na kilku 
dziesięciu fachowców ślusarzy i robotnikówa 
W dniach najbliższych dyrekcja tejże fabry» 
ki | /„iŃiEEŃ EZ PW ÓZZA APRA A E ME mie dalszych robotników do pracy. 


dziny, czyli 3 do 9 osób! Znaleźliśmy taki domek, 
w którym jedną ubikację zajmowało dwie rodziny 
liczące łącznie 9 osób, a posiadające do dyspozycji 
tylko dwa łóżka! Innych mebli tak, jak nie było, 
Wysiłek budownictwa w Sowietach jakkolwiek 
mógł być wielki, jest jednak nie dostateczny. I da. 
leko tu do ideału mieszkaniowego”. 

Uwagi p. Legay i spostrzeżenia poczynione 
przez niego w Rosji na ogół pokrywają się z tem, 
co pisali już bezstronni obserwatorzy życia w So- 
wietach. Z grupy, do której należał p. Legay, je 
den tylko komunista francuski p. Quinet był zado- 
wolony ze stosunków,w Rosji i starał się wytłue 
maczyć towarzyszom na różne sposoby te zasade 
nicze braki życia robotnika w Sowietach. 

Rządy bolszewickie w Sowietach, chcąc robote 
ników nakłonić do najwyższej wydajności w pra» 
cy, uciekają się nie tylko do różniczkowania za» 
robków w zależności od wydajności w pracy, alę 
także stosują inne środki o charakterze propagan 
dowym. Mianowicie załączona fotografia przedsta- 
wie słup, na wierzchołku którego widnieje głową 
robotnika 


O ODRAŻAJĄCYCH RYSACH TWARZY. 


Nos pijaka nałogowego, oczy bezmyślne, uszy od» 
stające. Na tym słupie umieszczonym na terenie 
zakładu pracy, wypisuje się nazwiska „złych i le- 
niwych' robotników, 

Robotnik w Rosji nigdy nie cieszył się opinią 
człowieka zbytnio pracowitego. Pracę rozumiał na 
swój sposób, ale leniwym nie był. Wydaje się 
nam, że ta jego obecna „leniwość* będzie raczej 
wypływała z trudnych warunków życiowych 1 
zawiedzionych nadziei, jakie pokładał w. komu» 
niźmie. 


19 bm. dokonano w Addis Abebie zamachu 

bombowego na wicekróla Abisynii, marszał 

ka Graziani. Zdjęcie nasze przedstawia go, 

gdy na krótko przed zamachem wygłasza z 

oulkonu przemówienie z racji narodzin syna 
u włoskiego następcy tronu. 


zwyżki dochodów budżetowych 
w porównaniu z rokiem ubiegłym 


Zamknięcie rachunków skarbowych za 10 mie- 
sięcy roku budżetowego, tj. od kwietnia do stycz- 
nia włącznie wykazują, że dochody wyniosły w 
tym okresie 1.789.138 tys. zł, c” w porównaniu z 
kwotą 1.629.810 tys. zł w analogicznym okresie 
ubiegłego roku budżetowego daje zwyżkę 9,8%. 

Na zwyżkę tę złożył się wzrost wpływów ze 
wszystkich prawie źródeł dochodowych. I tak da- 
niny publiczne dały 41.011.593 tys. zł wobec 
841.427 rys. w ubiegłym roku budżetowym, tj. o 
20,3% więcej, nie uwzględniając zaś podatku spe- 
cjalnego — wprowadzonego jak wiadomo — od 
grudnia 1935 r. — zwyżka ta wyrazi sią stosun- 
ziem 5,9%. Wpływy z monopoli wyniosły 528.229 
tyś. zł, wobec 521.931 tys. złotych w ubiegłym ro- 
zu budżetowym, tj. o 1,2% więcej. Przedsiębiorstwa 
państwowe wpłąciły o 18,6% więcej (57.898 tys. 
4 wobec 48.815 w analogicznym okresie ubiegłego 
toku budżetowego. 


Z działalności Związku 
Strzeleckiego 


Onegdaj odbyło się walne roczne zebranie 
Związku Strzeleckiego Oddziału Chorzów — 
Nowe Hajduki. Zebranie zagaił prezes oddzia- 
łu Władysław Wierzbanowski, Jak wynika ze 
sprawozdania Zw. Strzel, położył duże zasługi 
w dziedzinie wychowania obywatelskiego, Na 
szczególne podkreślenie zasługuje urządzenie 
kina eksperymentalnego, w którym wyświetla- 
no co dwa tygodnie filmy o treści wojskowej, 
sportowej, gospodarczej, patriotycznej, religij- 
nej, naukowej itp. Oddział Zw. Strzel. Chorzów - 
Nowe Hajduki urządzał wieczory teatralne na 
rzecz pomocy zimowej i pomocy nawkowej, an- 
gażując zespół teatralny „Młoda Scenka'*, któ- 
sy odegrał kilka sztuk w Domu Ludowym przy 
licznym udziale publiczności, 

, Zw. Strzel. Chorzów - Nowe Hajduki, brał 
również udział w zbiórkach ulicznych na LOPP, 
i M. i K. oraz ofiarował zmaczne kwoty na 
FON., Polski Biały Krzyż, Pomnik Marszałka 
Piłsudskiego, na Pomoc Zimową itd, Po spra- 
wozdaniu udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorium i wybrano nowy zarząd, w skład 
którego weszli, jako prezes p. Wierzbanowski 
Władysław, wiceprezes Hojnowski Antoni, na 
sekretarza został powołany Wincenty Stawo- 
rzyński, skarbnikiem Paluchowicz, komendan- 
tem został wybrany Stanisław Surówka, 


Upadek podmoskiewskiego 
zagłębia węglowego 


MOSKWA, „Raboczaja Moskwa“ w ar- 
tykule wstępnym wzywa do podniesienia pro- 
dukcji podmoskiewskiego zagłębia węglowe- 
20, nawołując do iikwidacji rezultatów szkod 
nictwa i działalności lewicowych opozycjoni- 
stów, którzy w zagłębiu tym byli podobno 
bardzo liczni, Dziennik stwierdza, że kopal- 
nie zagłębia podmoskiewskiego wykonywały 
plan produkcji jeszcze w styczniu bież. roku 
przeszło w 100 proc. Teraz zaczął się spadek 
orodukcji, Zaznaczyć należy, że dziennik 
skarży się na dużą płynność siły roboczej, 
szczególnie wśród parsonelu technicznego i 
inżynierów, Wskazuje to, że warunki pracy 
i bytu w zagłębiu są dość ciężkie, 


Przed kilku' dniami donieśliśmy, iż w dniu 


19 wWtwmię uima 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Katowicach komunikuje: Celem usunięcia do- 
żtychczasowych trudności przy wykonaniu rewi- 
yji skarbowej w pociągach pasażerskich na od- 
chrkach przygranicznych Dziedzice — Zebrzy- 
dowice i Kołomyja — Śniatyń Załucze uznano 
za potrzebne oddzielenie podróżnych krajowych 
od zagranicznych w pociągach dalekobieżnych, 
przechodzących wyżej wskazane odcinki. w kie- 
rumku stacji granicznej od dnia 1 marca 1937 r. 
jak następuje: r 

1) Dla podróżnych. krajowych dojeżdżają- 
cych do Zebrzydowie lub poza Zebrzydowice 'w 
kierunku Cieszyna, wyznacza się a) jeden wa- 
gon klasy I, II, III, kursu Warszawa — Rzym 
w poc. nr 203/108 Katowice odjazd 22.07 — Ze- 


W dniu wczorajszym odbyła się w Rozgłośni 
katowickiej specjalna audycja wręczenia upomin- 


Alojzy Kocur, 700.001 abonent, zast,- dyr. 

Podolski, siostrzenica prez. m. Katowic, dyr. 

K.IE.O. m. Bielska Macura i red. A. Pomian- 
Kruszyński, 


tuny pożarów 


W dniu 27 bm. miały miejsce w pów, ryb- 
nickim dwa pożary. W Moszczenicy wybuchł 
pożar w drewnianej szopie Pawła Firli w Mo- 
szczenicy, która spaliła się doszczętnie wraz 
ze znajdującymi się w niej maszynami rolni- 
cżymi. Powstała szkoda — według oceny po- 
szkodowanego — wynosi przeszło 3000 zł. 

Wstępne dochodzenia wykazały, że pożar 


Tragiczna śmierć woźnicy 
tematem rozprawy sądowej 


Dnia 1 bm. stanęli przed Sądem Okręgo- 
wym w Rybniku trzej rolnicy z Pawłowie 
Emil Gałuszka, Franciszek Gruszka i Józef 
Krzempek. Wymienieni mieli: wydzierżawio- 
ne pole, z którego wydobywali piasek, sprze- 
dając go następnie na cele budowlane. Kiedy 
dół, z którego wymienieni wydobywali 'pia- 
sek, okazał się niebezpieczny — oskarżeni 
przestali wydobywać piasek. 

W dniu 18. 9. 1986 zajechał do wspom- 
nianego dołu woźnica Motyka, który bez py- 
tania oskarżonych począł z dołu wydobywać 


———————— NOE, 


Z Walnego Zebra 


Związku Kółek Roln 


Ostatnio odbyła się walne zebrą ie Powiatowe- 
go Związku Kółek Rolniczych w Katowicach, na 
którym byli m. in. obecni przedstawiciele Zarządu 
Głównego Śl: Zw. K. R., Śl. Izby Rolniczej, Sta- 
rostw pow. katowickiego i świętochłowickisgo 1 
d-legąci 14 Kółek Rolniczych obu powiatów. 

Zebranie otworzył i powitał wszystkich obec- 
nych prezes powiatowy p. Wyciślik, poczem za- 
brali głos pp. inż. Zarzycki, dvr. Śl. Izby: Roln. 
insp. Klimek, przedstawiciele Starostwa katowic- 
kiego i insp. Chwała. 

W części pi. rwszej Zebrania wygłoszone zostały 
krótkie referaty o produkcji zwierzęcej i roślinnej, 
warzywnictwie i walce ze szkodnikami, oświacie 
wśród rolników i sprawach gospodarczych, jak ró- 
wrież organizacji rolniczej, których rolnicy wy- 
słuchali z zainteresowaniem, czego dowodem były 
po każdym referacie obszerne dyskusje. 

Po pięciu minutowej przerwie odbyła sic część 
druga, w. której wysłuchali obecni sprawozdań 
Zarządu. 5pruw zdania te wykazały, że misuo tak 
krótkiego istnienia Powiatowego Związku, Zarząd 
Powiatowy wykazał dużą d .jałulność w kierunku 
podniesreiiia stanu moralnego i gospodarczego 


Rozdział podróżnych w pociągach 


Jak odbyła się atdijja rozdania upominków 


700.001 abonentowi? 


$on 


s KU UiatCM 70t tunt sxp. 01. 
p 
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Wiadomości gospodar. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWE 
I TOWAROWEJ W KATOWICACH | 


| 


a "ią 1 marca 1937 r, 


Ceny rozumieją się 2c 106 kg. w złotych parytet 
Katowice, w handlu hurtowym, w tid. wayunew 


(Kursy ustalone na podstawig cen transakcyjn) | 


Żyto  (26.00—20.15) 25.50—25.00 — Pszenicą jedno 
31.00—31.50 — Pszenica zbierana 30.50-31.00 Ema e, 
jednolity 24.25—24.75 — Owies zbierany (23.75) 28: 
24.25 — Jęczmień przemiałowy (25.00) 24.50—25.50 
Jęczmień pastewny 24.00—24.50 — Fasola biał. 404 
41.00 — Fasola kolorowa 33.00- 35.00 Łubin 2 
(20.00) .10.50—20.00 Lubin niebieski 18,15—11.25) 
Groch Wiktoria 29.00—30.00 — Groch polny 25.00—3 
— Mąka ziemniaczana superior 33.50—34.50 — W Zebrś 
82.00—85.00 — Kukurydza 25.50—26.50 — Hreczka 3 SS 
34.00 — Mąka pszenna gat. I. 0—20. proc. 45.00—46. a prz 
gat. IA 0—45 proc. 24.00—45.00 — gat. IB 0—55 PEKOJniko1 
43.50—44.50 — gat. IC 0—60 proc. 43.00—44.00 — gat. fa 
0—65 proc. (43.00—43,50) 42.50—43.50 — gat. II. 4 
proc. 28,00—29.00 — Mąka żytnia wyciągowa popek? 
37.25—37,75 — gat. J. 0—bu proc. (37.00--37.25) 36.75 
— gat..I. 0—65 proc. 36.25—36,75 — gut. lI. ŻE 8 i 


brzydowice przyj. 23.87. b) pociągu mr 201/104 
Katowice odj. 12.23 — Zebrzydowice przyj. 
1340. Jeden wagon I, II, III klasy kursu War- 
szawa — Susak (Zagrzeb). - 

2) dla podróżnych do Śniatynia: a) w pocią- 
gu 301 Katowice odj, 10.24 — śniatyń przyj. 
20.47 jeden wagon kid, I, II, III kursu Berlin —— 
Bucaresti, b) w pociągu 308/108 Katowice odj. 
17.30 Śniatyń przyj. 4.11 jeden wagon kl, I, IL, 
III kursu Berlin — Bucuresti. 

-Nea wagonach wyżej wymienionych będą u- 
mieszczone: 1) w kierunku Zebrzydowice z na- 
pisem „Dla podróżnych do Zebrzydowice i poza 
Zebrzydowice w kierumku Cieszyna“. 2) W kie- 
runku Śniatymia z napisem „Dla podróżnych do 
Śniatynia Załucza”, 


Ww sobi 


U 


obrady 


pszenne grube przem. stand. 170.0—17.50 


(17.00)  16.75—17.25 — miałkie 16.00—16.50 A ; 
(17.00) 16.75—17.25 — Kuchy Iniane (29.50) 20.00 
— Kuchy rzepikowe (23.00) 238.00—24.00 — Śrut 60. 


(30.00) 30.00—31.00 — Śrut + peste. palmowych a i 
proc. w tym 1 proc. tłuszczu 17.50—18.00 Słoma PIE i 
wana 3.75—4.25 — Siano łąkowe 6.00—7.00 — Siano "BĘ $vyjetr: 
niczyna 7.50—8.00 — Nasiona: Koniczyna czerwona ij olutnie 
kanianki 140.00—160,00 — biała 110.00—140.00 — SE Id pni 

ka 220.00—230.00 — żółta 8.00—9.00 — R.jgras aiin penio re 
85.00—95.00 — Tymotka 50.00—55.00 — Saradela (STRACE wy 


` ý > z X 5 Wy 1 3.00—27.00 — Peluszka (HAN; 
ków- laureatowi śląskiemu p.- Alojzemu. Kocurowi, | 34:0—35:00 ZE re AAC AT | 45.00—55.00 AE 
jako abonentowi nr. 700.001, czerwone 50.00—60.00 - Ogólny obr? 1.270 ton — w Uig ik 
Na. wstępie przemówił — wręczając dar Pol. |Ż7t> 7) ton. Urzosobieni. spokojne. gii etat 
skiego Radia książeczkę, PKO. na kwotę zł. 101 GIEŁDY zac złe 
zastępca dyrektora Rozgłośni Śląskiej p. Podol- NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ "Którym 
ski. Siostrzenica prezydenta miasta Katowic wrę- PIENIĘŻNEJ H Monie E 


czyła laureatówi „symboliczny dar żywności“, DEWIZY: Belgia 88.90 80.08 88.72. Berlin 217.36 259 Kd Troj 


aby ani jemu ani jego rodzinie nigdy jej nie bra- | 211.94. Gdańsk 100.00 100.20 99.80. Amsterdam X 
kowało. Dar ten składał się z woreczka mąki, ka- | 259.70 288.90. Kopenhaga 115.20 115.49 114.91. Londyn sý 
szy, wianka kiełbasy, połcia słoniny, cukru itd. |2555,25-41. Nowy. Jork czeki 5.273/4 5.29 5.26,5, RET ich 
pays Y, P Y + |5,2875.291/4 5.263,4. Oslo 120.55 120.88 129,22. Pary „gady lekk 
: frziari z 24.59. 24,47. Pruga 18.41 18.46 18.36. Sztokho i 
W końcu dyrektor „Macura imieniem Komu- | 13733 LET: Prize: 12085-12065 120.06. /Wiedod RME W 
nalnej Kasy Oszczędności miasta Bielska, na te- |ogzo Mediolan 2785 21.95 2715. Helsink] 11.43 Jl k „odr 
renie której A. Kocur zamieszkuje wręczył mu | Montreal 5,283/4 5.261j4. — Tendencja słabsza. eizi 
si $ iową 25 — 28: 
książeczkę oszczędnościową na. 25— złotych. AKCJE: Pank Polski 100.00 20.50 100.00. oosa "TA 
ureat ze wzruszenie iekow „| Wagiel 20—20.85. Lilpop 13—13.25, Ostrowiec “i. a biie oti 
Laur Z Apr m dziękował za te ob chowice 33.25—33., Habęrbusch 35—35.25, Lombard «0a tlet 


jawy zainteresowania się jego osobą i audycja ta 
została zakończona przez red. Adama  Pomian- 
Kruszyńskiego apelem, do tych radiosłuchaczy, 
którzy słuchają, a nie są jeszcze abonentami Pol- 
skiego Radia, by się pospieszyli, gdyż 800.000 ty- 
sięczny abonent w niedługim czasie zostanie za- 
rejestrowany. g 


kuponu 1938. * „ndencja słabsza, 


PAPIERY FROCENTOWE:; 3 proc. poż. inwest d 
em. 63.75, II-ga cm. 64.75, serie 85. 5 proc. poż. Kong, 
syjna 58.75—58.25. 6 proc. dolarowa 48 kupon aż oA 
proc. poż., stabilizacyjna 361 kupon 66.55. 4 pz ih 
konsolidacyjna 50, 48, 47.50, 48 trzy ost, drobne. 2925. į 
pol. 88. 8 ziemskie dol gwirantowane kupon 26, 54. 
ziemskie 49,458.75. 5 Warszawy nowa 54.50, jt w 
5 Łodzi nowe 50. 5 Piotrkowa nowe 47.25. 5,5 Obl. 


ə ow 
szawy 7 emisja 58. 6 obl. Warsz. ósma Í dziewiąta 


| 


Awięc spieszmy się... 


sja 58. — Tendencja 'dla pożyczek i listów słabszó d 

mery% le d u 
WALUTY: Ielgi belg, 89.08—58.68. Dolary © poj RA zp) 
u u 5.28—5.26,5, Dolary kanadyjskie. 5.27,5—5.25. Floreny ajd : 
280.70—288, Franki francuskie 24.59—24.45. Fr. *gdub Spr 
|120.65—119.85, Funty ang, 25.85—25.69. Guldeny EnA N Zar 
skia 100.20—90.80, Korony czeskie 10.60—16.10. i ewe 

a duńskie }15.49—114.65.' Korony norweskie 129. Pha 
Korony szwedzkie 138.33-132.35. Liry włoskie -120.0 ad 

7 Skutek'ni 1a ci | Marki fińskie 11.43—10.40. Marki, niem. 124.007 tin 

pow stał wskutek nieostrożnego obchodzenia się Szyl. austr, 95.00-03.50. Marki niem. srebrno 138 mw 
z ogniem, zalę: 


Tego samego dnia wybuchł pożar w drew- NOTOWANIA GIEŁDY METALL 


M s8 
nianej chacie Błędowskiej Zuzanny w Blusz-| HAMBURG, Terminowe notowania metali, w Fc 
czowie, który został jednak w zarodku stłumio: | 100 BS RUDY Han hugo sapera maj 8t 

a mi p, marzec, "wiec „25; pi i 
ny przez sąsiadów, Pożar powstał od rozpalo- area 0525 0400: na lipiec ssi pi 
nego pieca żelaznego umieszczonego w chlewie | cyna na luty, .arzec, kwiecień, maj. ck, sTebIO za | 

s Ą 25.00; surowy cvnk hutniczy 34.25—36.75; aty?$ 
od którego zapaliła się słoma. kx 41.20—38.30; złoto za gram 2.84—2.78; stara plea 
4.60—4.50; technicznie czysta platyna KRESSA zwyż" 
— LL ostatniego tygodnia ceny miedzi, cyny Í Cyn Sig procy 

kowały ;miedź podniosła się o 20 proc., CcyDA 

cygk o ca 40 prac. 
——E— 

Światowa produkcja stali. ka 
Ogłoszone zostały dane, obrazujące produkcje „ach 
tową stali w ciągu r. 1936 w DOSC ch krajach 
r or pe Z ogł ch cy „. że w BłÓwDyĆ: żk 
piasek. W pewnej chwili zwały piasku przy” | produkuiaczoh wal natasa w clącu r. 1080 podwy, 

sypały furmana Motykę, który doznał złama | wytwórczości w porównaniu z r. 1985 1 latam 
nia kręgosłupa, w następstwie czego zmarł | FP: stany 2jed8% 
następnego dnia. Największym producentem stali sA SKO rytował 


czone A. P. Następne miejsce w pro wiel 
zajmują Niemcy, zą nimi stoją: Rosja Sowiec PGzecho” 
ka Brytania," Francja, Belgin i Luksemburg. owyćh 
słowacja, a na ósmem miejscu, w rzędzie ja. 
producentów, Polska, za Polską zaś SZWEC 


Wszystkich trzech pociągnięto do odpowie- 
dzialności za nieumyślne spowodowanie śmier 
ci śp. Motyki. Oskarżeni tłumaczyli się, że 


li 
; al 
wydali zakaz wydobywania piasku ze wspom ła w r. | tą 
P ch wyniosia i Ww 
nianego dołu. Zakazu tego Motyka nie respek= | 469 matlionew. aa proza umiec 19 o r m| Mody 
tował, co też przypłacił życiem. To samo zez- | Brytanii 11,7 milionów ton. Polska wyproda r. 1935 DE Hiczyńcó 
nali świadkowie, wobec czego sąd uwolnił o. | 735 blisko 2 miliony ton, podczas, ig 


gdy 
skarżonych od winy i kary, 


dukaia wykazała 1.8 miliona ton. = | 
| 


5 


nia Powiatowego 


iczych w Katowicach 


swych członków. Następnie uchwalono oprącowa- 
ny plan pracy i preliminarz budżetowy w kwocie 
2.600 zł'po stronie dochodów i wydatków na rok 
1937 

Utworzono sekcję pomocy rolnikom w szkcdach 
górniczych przy Zarządzie powiatowym, w skład 
której weszli pp. Guzy Józef, Michałkowice, Szcze- 
giel Fr., Dąbrówka Wielka, Buchała Andrzej, Ma- 
koszowy,: Kuc, Szopienice, Dytko Wojciech 'Szo- 
pienice i Lizoń Jan, Bańgów, poczem uchwalono 
kilka rezólucyj w sprawach uzyskania kredytów, 
szkód górniczych, podatkowych, - które zostaną 
przesłane do władz. miarouaji ch. 

Rolnicy zainteresowani w tych sprawch winni 
przedłożyć poszczególnym przedstawicielom swo- 
jc wnioski i zażalenia, które następnie w porozu- 
mieniu z przedstawicielami przedsiębiorstw, będą 
rozpatrywane. 

Poruszano również sprawę zorganizowania tar- 
gów bydła hodowlanego. z uwagi na wielkie zapo- 
trzebowanie, Wwypi: dukuwd uowych odmian 
ziemniaków ruxoudporuych, zniesienia rygorysty- 
cenych formalności przy kredycie na potrzeby 
rożnicze, patentów od furmaństwa itd. 
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test W sobote rozpoczely się w Warszawie wal- 
mj obrady Pólskiezo Zwiazku Lekkoatletyczne 
zka 32% Zebranie zagaił inż: Zrsajdowski 


ytet wa 
ga U 
cyjny! 
. jedna 
| — OW 
5) 23.4 
0—25.50 
lał. 40. 


00—6.00P Na' przewodniczącezo zebrania wybrano mir 
ay: Kolnikowskiezgo. Ponieważ sprawozdanie Z 
"m. sdylalności ustępującego zarządu zostało roże” 
0-30 pe okrętom. przystąpiono odrazu do dysku- 
36.15—%98. Głównym tematem dyskusii była: sprawa 
1-00) prłjolnienia Ceizika i zaangażowania Petkiewi- 
— owd Delegaci: okrezów biastockiego. krakow” 
- średdafęo: lwowskiego, poznańskiezo,.. pomorskie” 
ZA ») warszawskiego ostro zaatakowali posteno- 
z ojoj e zarządu P Z L, A. podkreślając walo“ 
put, 5007 ; 

ych 14 Ceizika Red Trojanowski krytykował błę- 
maari M polityki wyszkoleniowej zarzadu i zwolaże 
Neame świetnego trenera Kliumberza. którv nie był 
PY szwedjdokutnie wykorzystany przez Związek. Na- 


Pnie red. Troiarowski krytykuje kompromi- 
ice wyniki na olimpiadzie. które były. jego 
item. konsekwencią nieumiejetnezo przyso= 
ń ania zawodników - Sprawy Ceizika. które” 
lznano za ..bultitownika*. red. Trojanowski 
Wietlał jako kwestie prestiżowa PZLA Oma- 
lac głośny zatarg Heliasza z dr. Retinzerem 
tórym to zatarzu właśnie Ceizik, sta'ąż w 
Tonie Heliasza. naraził sie zarządowi PZLA. 


PE 2 Trojanowski twierdzi. że właśnie tea wy- 
adyn % i zadecydował o zwolnietńu Cejzika, W 
per yia okregu warszawskiego: i 3000 zrzeszo” 
te Ml lekkoatletów. red. Trojanowski protestuje 
edeń 909 oŚCiW tei decyzji. 

3 11,37 „odpowiedzi inż. Znaidowski oświadczył, 
a. €izik został zwolniony na skutek niesuba!- 


acii Co do innych zarzutów już. Znajdow” 
że delegaci okrezów interesuią się 
 tvlko raz do roku na walnym ze” 
Delegaci zreszta. maja w wielu wypad” 
boś Tacie. ale nie zdają sobie sprawy z. tru- 

CL które bardzo często nie pozwalają na rea 
Cie pięknych projektów. 


2 W i 4 

25 niedzielę zakończyło się w Warszawie do- 
obl, V ne w: Ap ROSŁO KE Pe 22 DER gr 
tata enii walne zebranie Polskiego Związku Lekko 


tycznego. Mimo ostrej krytyki działalności za 
«U, udzielono ustępującym władzom jednogło- 
aabsolutorium: zac ODC WA 
MV sprawie Ccjzika walne zebranio póleciło no 
j zarządowi ponowne rozpatrzenie całej=spra 
ta ewentualne‘ zadnpążówanie gó'ż powrotem 
0 oj  Fharakterze trenera związkowego. 

1335-17 Sprawę Heliasza również przekazano zarządo- 
| Z zalęceniem umorzenia reszty kary. 

„b. Z ważniejszych wniosków uchwalono: w. przy- 


absz. 
amery’ 


reny bo 


ci składy reprezentacyj zostaną ustalone 
kupno tez kani 7 TE . 
maj gia] e apitana: związkowego. ‘Kapitana związko- 
„15850 9.880 wybierze komisja trzech z pośród członków 


br JU kadencja zarządu PZLA i poszczególnych 
, piaty Sgów trwają po irzy lata; warunkiem utwo- 
M zwyt| Riej nowego okręgu jest posiadanie przynaj- 
P> na terenie tego kręgu 6 klubów. 

PAW wolnych wnioskach walne zebranie poleci- 
[p Zarządowi ponowić starania, aby szkolne klu- 
Sportowe mogły uczestniczyć w zawodach lek- 
l stletycznych o charakterze propagandowym i 
5 tezentacyjnym. PZLA ma wystąpić również do 
ie aby te ostatnie zaleciły władzóm szkol- 
2 l Współpracę z. lokalnymi organami PZLA i 
mi wychowawców fizycznych. 
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«o AWOdy zapaśnicze w Wełnowcu 
3 dniu dzisiejszym odbędą się w Welmowcu 
lp. Październikowej międzynarodowe zą- 
biję zapaśnicze z: udziałem niemieckich olim- 

żyków Ehrla, Schweikenta oraz trenera pol- 
Meh zapaśników Foeldaka. Ze strony miejsco- 
i Bor odników wystąpią Maruszawski, .Cie- 
(Ep Soba, i Drobisz. 

(02a tym odbędą się zawody z cyklu druży- 
| a zapaśniczych mistrzostw Śląska pomię- 
| Boo ych Zw. Strzeleckim a K. S. Dąb. 
|p>oczątek zawodów o-godz. 19. 


| Polska przegrała mecz 
| tyżwiarski z Łotwą 


YGA, W ogólnej punktacji meczu łyżwiar- 
80 Polska — Łotwa zwycięstwo odniosła 
"Rzek łotewska, która zajęła wszystkie pier- 
Miejsca w poszczególnych biegach. Po- 
osląpneli 484,61 pkt., podczas gdy łotysze 
AU korzystniejszy stosunek 455,41 pkt, 
podaliśmy, punktacja dotyczy tylko za- 
męskich, Zwycięstwa Nehrimgowej nie 
uwzględnione. 


Geau przed Czetosławacją 


k W ~ 
Byc pełnieniu wczorajszej notatki ż hoke- 
, Mistrzostw świata w Londynie podaje- 
Rn re zechosłowacja osiągnęła z Węgrami 
Óstę „„aisówy 0:0 na skutek czego zajęła ona 


[e my jsce za Węgrami. 
tę, PTI 


tały 


ka 5 ednieniu tego wyniku, ostateczna 

W 1) «ja państw przedstawia się następują- 

gą cy 5) W» 2) Anglia, 3) Szwajcąria, 4) 

i 8) Węgry, 6) Czechosłowacja, 7) Fran- 
Polska, 


sportowe i wych 


ma walnym zebraniu P. 


Wnioski okręgów poznańskiego i pomorskiego 
o wyeliminowanie żydowskich zawodników i dzia 
łaczy ze związku nie poddano pod głosowanie, 
gdyż inż. Znajdowski uznał wniosek :za antysta- 
tutowy. Wnłosku 'tych samych okręg rozpa- 
trzenie stosunków sportowych na Litwie, szyka- 
nówanie klubów. polskich i solidarnego stanowi- 
ska klubów żydowskich na Litwie z klubami H- 
tewskimi również nie poddano pod głosowanie, 
lecz na wniosek inż. Znajdowskiego przyjęto jako 
interpelację do ZZ. Po uchwaleniu budżetu przy- 
stąpiono do wyboru nowego zarządu. Na prezesa 
wybrano przez aklamację ponownie inż. Znajdow- 
skiego. Wiceprezesami zostali kpt. Misiński, 
Szlachciak, dyr. Frenkiel. Na członków zarządu 
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owanie fizyczne 
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wybrino pp. Szenajcha, Forysia, Przybysławskie- 
go, Wojnarowską, Kamińskiego, Chlebowskiego, 
Składa i Jaworskiego. 

Po wyborach inż. Znajdowski uzależnił przy- 
jęcie wyboru od uchwalenia przez walne zebranie 
następującego wniosku: 

„Walne zebranie stwierdza, że rozmaite insy- 
nuacje i plotki wysuwane pod adresem PZLA 
przez część prasy, okazały się całkowicie bezpod 
stawne i niesłusznie krzywdzące osoby, pracują- 
ce z całym poświęceniem dla dobra sportu pol- 
skiego". 

Wniosek powyższy został przez Walne Zebra- 
nie jednogłośnie uchwalony. 


RAŻKA DĘBU 


Repr. Warszawy — K. H. Dąb 3:1 (1:0, 0:1, 2:0) 


W drugim: dniu swego pobytu w Kato- 
wicach reprezentacja hokejowa Warszawy 
rozegrała mecz ż drużyną Dębu wzmocnioną 
obomia Kanadyjczykami. Mecz miał przebieg 
dramatyczny i sżcżególnie w trzeciej tercji 
obfitował w wiele gorących momentów. Pod 
pewnym: względem spo przypomi- 
rialo sobotnią potyczkę Wa wy z Kato- 
wicami. 'Tym razem warszawianie wyszli ze 


2 przede 


spotkania zwycięśkó, co zawdzięczają przede 
rzowi Dębu Chrobokowi 1 
tych dwóch 
1 .u- 


ró 
Ka 


wszystkim bram 
Arltowi. Gdyby nie miezaradnoś 
graczy, Dąb mógł Śmiało wygrać mec: 
zyskać w ten sposób lepszy wynik 
zentacja. 

Warszawie znowu zasto 
skutecznie system defenzywny, co im w 
zultacie przyniosło bardzo wartościowy « 
ces. Jedynie: poszczególni napastnicy zapu- 
szczali się pod bramkę Chroboka od czasu do 
czasu, gdyż przeważnie poprzestawali. na da= 
lekich die groźnych dla dobrego: bramkarza 


4 


sowa 


pezzj 


m EEE 0 


strzałach; ale tylko dla dobrego, bo Chrobok 
w sposób wysoce kompromitujący go prze- 
puścił fatalnie dwie bramki, których utrata 
zaważyła na wyniku. Trzecią bramkę „,sfa- 
brykował* pośrednio Arlt, który nie przy- 
pilnował należycie Doleckiego i pozwolił się 
„objechać“. Chrobok "był. bezradny wobec 
strzału oddanego z odległości jednego metra. 

Trzecia: tercja upłynęła na nieustannym 
oblęganiu bramki Schneidra, który dwoił się 


i troił, zachowując zdumiewająco zimną 
krew w najbardz'ej krytycznych momentach. 
Wszelkie wysiiki Smitha i Thompsona, któ- 


rzy grali razem w ataku; nie zmieniły wy- 

niku, 
W drużynie warszawskiej dobrze grały 
formacje obronne, uciekające się jednak czę- 
to do gry faul craz Staniszewski, Głowacki 
i. Doleeki;” W "drużynie katowickiej na wy- 
stanęli Kanadyjczycy, a 


kości zadania 
częściowo Knyciński'i Kucer. Reszta słabą. 


Etoile du Nord—Repr. Polski se, 


4 | 


BRUKSELA. « W niedzielę po. północy 
zakcńczył się w Brukseli mecz 
pomiędzy polską reprezentacją hokejową a 
drużyną brukselską Etoile du Nord, złożo- 


Pólacy nie zasłużyli na tak wysoką po- 


hokcjowy |rażkę, -nie mniej. wadliwa taktyka i nie- 


ostrożność Ludwiczaka i Stogowskiego do- 


| prowadziły do utraty bramek. Warto pod- 


ną z samych kanadyjczyków. Polska prze- | kreślić, że Polacy nie umieli się dostować do 


grała mecz Ww stosinku 1:5 (0:2, 1:1, 0:2). 
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węższego 0:9 m. lodowiska. 


gnolskę w gimnaste 


176,35 : 158,70 pkt. 


W ub, niedzielę odbyły się w Nowym Byto- 
miu zawody gimnastyczne Śląsk — Wielkopol- 
ska. Śląsk reprezentowany był przez Bzlosar- 
ka, Rosta, Gryszką, Pradelę i Bregulę. Wielko- 
polska zastąpiona była przez Garstkę, Amdensa, 
Tomczyka, Janaszaka i Radojewskiego, 

Zawody zostały, przeprowadzone w cztere 
konkurencjach: w ówiczeńiach wolnych, na d 
ku, poręczach i na koniu.: Ślązacy przewa 
we wszystkich konkurencjach, odnosze 
zwycięstwa: w ćwiczeniach wolnych 4 


ch 


pit., w ówiczeniach ma drążku 46,2:41,8 pikit, 
na poręcząch 45,2:41,156 pkt, na- koniu 41,40 
na-34,65 pki, 
ndywidualnie pierwsze miejsce zajął Szlo- 
k), osiągając 37,7 pkt. przed Rostem, 
szką i Pradelą (wszyscy Śląsk). Na czwat- 
miejscu uplasował się zawodnik gości 
t stóry zdystantował piątego zawodnika 
regułę. 


© mistrzostwo Polski w boksie : 


- Sady o o 

W gmachu. Cyrku warszawskiego -rozegrany 
został w niedzielę mecz bokserski o drużynowe mi 
strzostwo. Polski pomiędzy Okęciem a łódzkim I. 
K.. P. Zawody zakończyły się wynikiem: remiso- 
wym 8:8. 

W wadże muszej Miller zremisował z Marcin- 
kowskim, w wadze koguciej Czortek wygrał 'wy* 
soko na punkty z Marciniakiem, w wadze piórko- 
wej Narwicz przegrał ze Spodenkiewiczem, W lek- 
kiej Bąkowski uległ Wożźniakiewiczówi, W wadze 
Seweryniak znokautował „w. trzeciej 
adze średniej Matuszew- 
kowskiego, w pól- 
w 


półśredniej 
rundzie Kowalskiego, w w 
ski bije wysoko na punkty Dur! 0, 
g ciężkiej Małkowski. przegrał Z Pietrzakiem, 


14, 


Ap. — Wari 


ał z Kubiakiem. Sędzio- 


ieżkiej Leoniak zremisow I 
GATS Sadłowski na punkty. 


wali p, Derda w ringu p. 
WARTA HOP. 12:4. 

POZNAŃ. Mecz bókserski.0 mistrzostwo druży- 
nowe Polski między Wartą i drużyną HCP. zakoń- 
czył się wynikiem 12:4. Wyniki poszczególnych 
walk: waga musza: Wolniakowski zdobył 2 p. bez 
walki, z powodu nadwagi Lischkego; waga kogu- 
cia: Koziołek (W) zwyciężył na punkty Koleckie- 
go; wagą piórkowa: Walkowiak (HCP) wypunk- 
tował zdecydowanie Frankowskiego, waga lekka: 
Kajnar (W) uzyskał niezasłużenie zwycięstwo nad 
Szymczakiem; waga półśrednia: Sipiński (W) po 
trudnej przeprawie pokonał na punkty Radom- 


Nowy przykład 


naiwnej tolerancji polskiej 


Na marginesie Niemieckiej Olimpiady 
Zimowej w Szczyrku 

W ubiegłą sobotę i w niedzielę odbyły sig 
w Szczyrku zawody narciarskie o Puchar 
Beskidu, zorganizowane przez Winter Sport- 
Club w Bielsku. Zawody, w których mieli 
wziąć udział również i polscy. zawodnicy, 
stały się nieoczekiwanie wielką manifestacją 
niemczyzny. Nie będziemy wchodzili w:roz* 
ważanie zagadnienia, dlaczego impreza, któ- 
ra zgromadziła najlepszych "narciarzy „nie- 
mieckich z poza granic Rzeszy rozegrana 
została w Beskidzie Śląskim, a w szczegól- 
ności w Szczyrku; nie możemy się jednak 
wstrzymać od wyrażenia zdziwienia. 5 Jeśli 
chodzi bowiem o największe skupiska nie- 
mieckie; to raczej Austria, względnie Cze- 
chosłowacja — powinny być terenem tego 
rodzaju zawodów. Chodzi jednak o inne rze- 
czy, bardziej zasadnicze. 

Znana polska uprzejmość i. połączona 2 
tym krótkowzroczność sprawiły, że nikt, od, 
kogo dopuszczenie do rozegrania tej‘ impre* 
zy zależało, nie zauważył, że dzieją się rze- 
czy anormalne. Przede wszystkim, jeśli cho- 
dzi o udział polskich zawodników, którzy w 
ostatniej chwili wycofali się ż konkurencji, 
musimy zwrócić uwagę prasie niemieckiej, 
która to podkreśla, że jest rzeczą nie do .po- 
myślenia, aby narciarze polscy ubiegali. sią 
o... nagrodę „Volksbundu”, ufundowaną dla 
zwycięzcy jednej z konkurencji. Był by ta 
już szczyt uprzejmości! Dlatego też. uwa- 
żamy za rzecz naturalną, że zabrakło zako- 
piańczyków na starcie, jako że ich widoczs 
nie w samą porę zorientowano, 

W tem sposób mistrzostwa Niemców O 
siadłych za granicami Rzeszy, a więc w Pol 
sce (gdzie ich jest najmniej i bez porówna» 
nia mniej niż w Czechosłowacji i w Austrii) 
odbyły się bez polskich zawodników. Uderzą 
nas jednak jeszcze jedna: rzecz bardzo — nas 
szym zdaniem — charakterystyczna. Oto, 
jak wszyscy pamiętamy, nikt w Polskim Ras 
dio ani w P. Z. N. nie pamiętał o potrzebie 
a nawet konieczności zorganizowania radio 
wej służby sprawozdawczej narciarskich 
mistrzostw Polski rozegranych w Wiśle; na- 
tomiast mistrzostwa Niemców transmitowa* 
nè buw przez Polskie Radio (radiostacja 
krakowska). na. stacje niemieckie. Jest to 
rażąca . dysproporcją: - w. traktowaniu, „tych 
ś$praw z dwóch punktów widzenia: polskiego 
i niemieckiego. Z całym przekonaniem wys 
rażamy opinię, że radio niemieckie nie po: 
sunęło by siwej uprzejmości aż tak daleko. 

Zawodnikom innych okręgów trudno siq 
ziwić, że zgłosili udział w imprezie, która 
zanotowana była w kalendarzyku Polskiega 
Związku Narciarskiego (!). Nie wiadomo 
nawet, czy Polski Związek Narciarski wie- 
dział, że zawody o Puchar Beskidu, organi= 
zowane przez Winter Sport-Club-w Bielsku 
są mistrzostwami Niemców rozsianych w sq- 
siedztwie Rzeszy, urządzanymi pod protekto+ 
ratem „Führera“ sportu niemieckiego * pe 
Tschammera V. Osten: 

Uważamy jednak w konkluzji, że P. Z. N, 
powinien być bardziej w tych sprawach zo- 
rientowany i w przyszłości baczyć, aby mis 
strzostwa Polski w narciarstwie miały lep< 
szą propagandę niż mistrzostwa Niemcóją 
którzy nota bene zbojkotowali nasze mistrzo 
stwa narodowe, 


O O 


CRACOVIA — NAPRZÓD (ZAŁĘŻE) 
6:2 (4:1). 

Cracovia rozegrała w: niedziele towarzyskie 
zawody piłkarskie z drużyna Naprzód Załęże, 
wyzrywając w stosunku 6:2 (4:1). Oracovn 
wystapiła w pełnym składzie. Mecz nie stał ua 
wysokim poziomie. gdyż boisko było „,błotnisto 


| uniemożliwiało celowę akcio. 
R 


skiego; waga średnia: Szułczyński zwyciężył na 

punkty Staszaka; waga półciężka: Szymura zwy 

ciężył Każmierczaka w 2 ruńdzie przez techniczne 

k. o; waga ciężka Adamczyk. pokonał w 2 run- 

dzie przez k. o. Mrówkę. 
$ 
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Po niedzielnych spotkaniach tabela rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Polski w boksie przed- 
stawia się następująco: 


gier pkt. st zw, 
1) Warta 3 6:0 31:17 
20IKP. 3 3:3 25:29 
3) Okęcie 3 2:4 22:24 
4) HOP. 8 1:5 18:2 
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Pierwszy Zjazci 


Zjazd działaczy społecznych 
z miast Rzplitej, zwołany przez 
prezydenta zarządu stolicy p. 
Stefana Starzyńskiego, inaugu- 
ruje przejście Obozu Zjedno- 
czenia narodowego z płaszczyz- 
ny deklaracyjnej nad płaszczyz- 
ną organizacyjną. 

W tydzień po ogłoszeniu de- 
klaracji ideowej. Adama Koca 
zebrał się w Warszawie kilku- 
set obywateli, znających z wie- 
loletnich doświadczeń i prakty- 
ki czy to w dziedzinie samo- 
rządu, czy innych zrzeszeń spo- 
łecznych doskonale teren na 
przestrzeni od Olzy po Dźwi- 
nę, od Karpat po Bałtyk. 

Tydzień, przegradzający o- 
głoszenie deklaracji Adama Ko- 
ca od pierwszego zjazdu orga- 
nizacyjnego, wypełniony był 
akcesami do Obozu Zjednocze- |towaniem miast i miasteczek do 
nia Narodowego. Gdy w nie-|: 
dzielę dnia 21-go lutego spo- 
łeczeństwo polskie dowiedzia- 
ło się, „co” zamierza O. Z. N.— 
to w tygodniu między 21-ym 


Dlatego też zgodne jest z tra- 
dycją historyczną jak i ze sta- 
nem faktycznym, iż pierwsze 
organizacyjne zekranie Obozu 
odbywa się w stolicy, dając 
możność kilkuset wybitnym dzia- 
łąaczom społecznym z miast pol- 
skich do rozpatrzenia arcydo- 
niosłego zagadnienia: jak zjed- 
noczenie wszystkich twórczych 
sił w narodzie zostanie wcielo- 
le w czyn. 

l jeszcze. jeden wzgląd musi 
tu być wzięty pod uwagę. De- 
klaracja Adama Koca wyraźnie 
stwierdza i podkreśla: „Rozwój 
handlu i jego racjonalizacja na 
równi z rozwojem rzemiosła i 
przemysłu są elementami wzmo- 
żenia siły gospodarczej. Pań- 
stwa. Osiągnięcie powyższych 
celów związane jest z przygo- 


Zjednoczenia Narodowego 


Wtorek, dnia 2-90 marca 1937 r. Nr. 60 


Obozu Wielkopostne Rekolekcje stanowe 


dla wszystkich wiernych w Piotrkowie Tryb. 1937 


W kościele św. Jacka (Domi- 
nikanów) dla młodzieży żeń- 
skiej 2, 3, 4 marca. Początek o 
godz. 6 wiecz. 5 spowiedź, 6 
wspólna Komunia św. o godz. 
7 rano. 

W kościele św. Jakóba (Fa- 
ra). Dla młodzieży męskej 3, 4, 
5 marca. Początek o godz. 6 ej 
wiecz., 6 spowiedź, 7 wspólna 
Komunia św. o godz. 6.30 rano. 

W kościołach św. Jakóba (Fa- 
ra) i św. Jacka (Dominikanów). 
Dla kobiet w dn, 12, 13, 14-go 
marca. Początek o godz. 6 ej 
wiecz., 15 spowiedź od godz. 
4-ej p.p., dn. 16 wspólna Ko- 
munia św., u Fary o godz.6,30 
rano, u Dominikanów o. godz. 
7 rano. 

W kościołach św. Jakóba (Fa- 
ra) i św. Jacka (Dominikanów). 
Dla mężczyzn w dn. 16, 17, 18 
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wiecz., 18 spowiedź, 19 wsp 
na Komunia św. u Fary o goć 
6.30 rano, u Dominikanów 
godz. 7 rano. 

W kościele PP. Dominika 
(ul. Rycerska). Dla intelige 
pracującej 20, 21, 22 marca. É 
czątek o godz. 7 wiecz. (pú 
ktualnie), 23 spowiedź od gol 
5 wiecz., 24 wspólna Komuś 
Św. Ad 
Katolicy! Wszystkie stany [f LS 
planie są uwzględnione, każą 
ma możność w odpowiedn 
czasie i w odpowiedni spos$ 
wniknąć w swą duszę i up 
rządkować sprawy swego 
mienia. 

To też starajcie się skorzy 
stać z rekolekcji i dopełnić ná 
ważniejszego obowiązku wzg 
dem Boga, bo Wielkanoc ton 
tylko pamiątka Zmartwychwst 
nia Chrystusa Pana, ale i dzi Wczor 


spełnienia tej wielkiej misji pań- 
stwowej”. 


Wiemy,że „podciągnięcie Pol- 
ski wyżej” i „odrobienie zale- 
głości” wymaga wytężonych po- 
nad miarę ludzką wysiłków na 
całym terenie Polski: na olbrzy- 
mich przestrzeniach wsi i na 
tych wielce zaniedbanych tere- 
nach, jakimi są miasta i mia- 
steczka nasze, dalekie od uno- 
wocześnienia, od 'europeizacji, 
od twórczej roli. 


NA 
nal 


Zjednoczyć się zalem w 'ta- 
kiej pracy muszą wszyscy lu- 
dzie dobrej woli i patriotyzmu. 

Z tego założenia wychodzi 
Obóz i to stanowi punkt cen- 
tralny jego zamierzeń organi- 
zacyjnych, które właśnie .roz- 
poczynają się tym pierwszym 


lutego a 1l-ym marca dowie- 


za zasadami i hasłami, za pro- 
gramowymi wytycznymi, zawar- 
tymi w deklaracji. Etap ten, o- 
bejmujący zgłoszenia, oczywi- 
ście nie jest jeszcze skończony: 
tydzień to zbyt krótki czas, by 
na tak olbrzymim terenie i wśród 
tak rozgałęzionych skupisk spo- 
łecznych, gospodarczych, kul- 
turalnych, jakimi rozporządza- 
my w Polsce, mogły być już 
podsumowane wszystkie zgło- 
szenia. Niemniej jednak już te- 
raz stwierdzić można: apel A- 
dama Koca do konsolidacji ob- 
jął swym zasięgiem olbrzymie 
siły w społeczeństwie. 

To też już obecnie nadszedł 
moment, gdy po uświadomie- 
niu sobie zarówno tego, „co” 
Obóz zamierza, jak i tego „kto” 
się za nim opowiada, przejść 
do rozważenia najistotniejsze- 
go problemu organizacyjnego: 
„jak” ideowa platforma, „jak” 
program ma być wcielony w 
życie, w jakich ramach i for- 
mach ma działać Obóz Zjedno- 
czenia Narodowego. 


Pierwszy skonkretyzowaniem 
tego ważkiego, bo o realizacji 
programu decydującego „jak”, 
jest zjazd działaczy miejskich 
w stolicy Państwa. 

Posiada to swe wielkie zna- 
czenie już choćby z tego wzglę- 
du, że miasta są przecież sie- 
dzibą największego odsetka in- 
teligencjipolskiej, siedzibą głów- 
nych ośrodków życia gospo- 
darczego i społecznego, siedzi- 
bą wyższych uczelni i różnych 
centrów kultury. Nie znaczy to 
bynajmniej, by miasta żyły ży- 
ciem odseparowanym; wręcz 
przeciwnie: między wsią a mia- 
stem jest nierozerwalna łącz- 
ność i nieustanny kontakt, sta- 
ła zależność gqspądarcza ispo- 
łeczna, stała”wymian» produkcji. 
Ale—jak nąs pouczyć historia— 
miasta z ńatury ;z szy, z racji 
swej $ „ktury jj.3wego składu 
ludno: mają. siłę kinetyczną, 
bardzo potęż»ie oddziaływują- 
cą na siły potencjalne i sta- 
tyczne, mieszczące się na wsi. 


stara się o ulepszenie 


W związku z nadesłaną nam 
notatką o tym jakoby Zarząd 
Miejski nie troszczył się nale- 
życie o połączenia kolejowe 
Piotrkowa z centralnymi ośrod- 
kami Polski, a w szczególności 
nie, ujawniał zainteresowania 
sprawą zatrzymywania się tor- 
pedy w Piotrkowie — i w imię 
bezstronności cechującej zawsze 


działo się, „kto” opowiada się 


Zarząd Miejski 


bywatelski, 


Zagaił 


Koca. 


o sytuacji gospodarczej Polski 
współczesnej rzucając kilka 
statystycznych danych z posz- 
czególnych dziedzin pospodar- 
ki polskiej. 

W dyskusji zabrało głos sze- 
reg mówców zarówno z człon- 
sów Polskiego Zw. Jedności 
Gospodarczej jak i ze strony 
politycznych ugrupowań opo- 
zycyjnych. 

Na uwagę zasługuje 2 prze- 
mówienia o obecnej sytuacji w 
rzemiośle chrześcijańskim, któ- 
re winno się stać podwaliną sil- 
nego mieszczaństwa. 

Były to przemówienia kpt. 
rez, Wł. Juszkiewicza i p. Leo- 
polda Kujawskiego. Obaj mów- 
cy w gorących słowach opo- 
wiedzieli się za deklaracją puł- 
kownika Koca. 

Zkolei zabrał głos p. Piech 
oświetlając w dobrze skonstru- 
owanym przemówieniu 
włościjaństwa. 

Uchwaleniem rezolucji zgła- 
szającej bez. zastrzeżeń akces i 
odśpiewaniem Boże coś Polskę 


Rzemieślnicy 


zgłosili akces 


W dniu wczorajszym odbyło 
się wielkie zgromadzenie Rze- 
mieślników Chrześcijan w Piotr- 
kowie, która to organizacja zgło- 
siła bez wahania akces do O- 
bozu Zjednoczenia Narodowe- 
go pułkownika Adama Koca. 


komunikacji kolejowej 


prezydent miasta p. Stefan Fi- 
szer pierwszy wystąpił z me- 
moriałem do władz kolejowych 
w tej sprawie. 


Trzeba za tym przypuszczać, 
że Zarząd Miejski w ogóle nie 
będzie patrzył obojetnie na żad- 
ne: upośledzenie m. Piotrkowa 
i spychania go do roli małego 


obozu opartego o autorytet 
Marszałka Śmigłego-Rydza, -— 
deklarację godną wielkiego i 
rzetelnego wczucia się w po- 
trzeby Państwa i Narodu, któ: 
ry pragnie być Wielkim mając 
po temu prawo i wszystkie dane. 


W dniu 3 marca b. r. odbe- 
dzie się posiedzenie Rady Miej- 
skiej z następującym porząd- 
kiem dziennym: odczytanie pro- 


Na fali radiowej 


Walce—tańcem niemoralnym?! 


zjazdem warszawskim. 4ź. Z. |marca. Początek o godz. 6,30 naszego odrodzenia. duchowśbyło się 
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miasteczka, 


nasze pismo wyjaśniamy, że| 


Z a, 
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